
Sprawozdanie stenograficzne
z  fozp ra w

galicyjskiego Sejmu krajowego
5. posiedzenia, 3. sesji VII. peryoda Sejmu galicyjskiego

z dnia 12 . stycznia 1898.

T R E Ś Ć :

Urlopy pp.: Pinińskiego, Czarkowskiego, Osu­
chowskiego i Karatnickiego.

Spis petycyj. Przemowa p. Rottera za petycyą 
1. 245.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału kra­
jowego w przedmiocie zezwolenia powiatowi 
Tarnobrzeskiemu na zaciągniecie pożyczki 
30.000 zł.

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego w przedmiocie bonifikacyi z ga­
licyjskiego funduszu propinacyjnego na rzecz 
funduszu krajowego i funduszów powia­
towych .

Pierwsze czytanie sprawozdania Wydziału 
krajowego o potrzebie dobudowania pawilonu 
przy szpitalu powszechnym w Podhajcach.

Pierwsze* czytanie wniosku posła Wójcika o 
utworzenie Zakładu dla głuchoniemych w 
Krakowie.

Wybór komisyi propinacyjnej i wyborczej.
Propozycya Wydziału krajowego co do wy­

boru 5 członków Rady nadzorczej Banku 
krajowego i wybór tychże.

Sprawozdanie i przyjęcie wniosku Wydziału 
krajowego o udzielenie Radzie powiatowej 
w Brodach koncesyi do pobierania opłat 
mytniczych od mostu powiatowego na rzece 
Styrze pod Szczurowicami.

Sprawozdanie Wydziału krajowego o wyborze 
posła na Sejm z kuryi gmin wiejskich 
okręg i wyborczego borszczowskiego. Głosy 
pp. Kulczyckiego, Komisarza rządowego lir. 
Łosia i sprawozdawcy p. Wereszczyńskiego. 
Przyjęcie wniosku Wydziału krajowego.

Interpelacya p. Szweda w sprawie cen soli.
Interpelacya p. Kramarczyka w sprawie kole- 

ktantów na kościoły, włóczących się po 
kraju.

Wniosek posła Soleckiego o pomnożenie szkół 
rzemieślniczych.

Wniosek posła Merunowicza o rozszerzenie
warstatów kowalskich w Sułkowicach.

Wniosek posła Barwińskiego w sprawie ulg 
podatkowych dla spółek zarobkowych.

WTniosek p Okuniewskiego w sprawie ukra- 
jowienia drogi z Kossowa na Żabie do Wo- 
rochty.

Wniosek posła Okuniewskiewskiego o założe­
nie nowych seminarjów nauczycielskich
z językiem ruskim.

Interpelacya p. Nowakowskiego w sprawie
wyborów gminnych w Pozdziaczu.

Wniosek p. Nowakowskiego o zaprowadzenie 
powszechnego, bezpośredniego głosowania 
przy wyborach do Sejmu, rad powiatowych 
i gminnych.

Zapowiedź 6 posiedzenia.

(Początek posiedzenia o godz. 10. minut 40. 
przed południem).

Przewodniczący JE. Dr. Stanisław hr. 
Badcni, Marszałek krajowy.

Ze strony c. k. Rządu: Włodzimierz 
hr. Ł oś, c. k. radca Dworu.

Sekretarze pp.: Stanisław Niezabl- 
towski, Andrzej hrabia Potocki i Mieczy­
sław Urbański.

Obecnych posłów 120.
14
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Marszałek. Sejm w komplecie, posie­
dzenie otwieram. Protokół trzeciego po­
siedzenia uważam za przyjęty, ponieważ 
nie wniesiono żadnych zarzutów. Protokół 
czwartego posiedzenia złożony jest w biu­
rze marszałkowskiem do przejrzenia.

Urlopów udzieliłem p. Pinińskiemu 
z powodu posiedzeń Trybunału państwa 
na 6 dni, p. Czarkowskiemu-Golejewskie- 
mu na 3 dni, p. Osuchowskiemu na 3 
dni; p.' Karatnickiemu na 3 dni.

Proszę p. sekretarza o odczytanie 
spisu petycyj.

Sektetarz p. Stanisław Niezabitowski
(czyta):
Spis petycyj wniesionych po dzień 12. 

stycznia 1898.
223. L. s. 328. Towarzystwo wzajemnej 

pomocy uczniów uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie przez p. 
W eigla, o zapomogę — do komisyi 
budżetowej.

224. L. s. 329. Stowarzyszenie katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej w Krako­
wie, przez tegoż p., o subwencyę — 
do komisyi budżetowej.

225. L. s. 330. Towarzystwo ratunkowe 
ochotnicze w Krakowie, przez p. 
Rottera, o subwencyę — do komisyi 
budżetowej.

226. L. s. 331. Towarzystwo rybackie w 
Krakowie, przez p. Weigla, o usta­
wę o karaniu kłusowników rybac­
kich — do komisyi gospodarstwa 
krajowego.

227. L. s. 332. Towarzystwo gimnastycz­
ne „Sokół11 w Krakowie, przez tegoż 
p., o subwencyę — do komisyi bu­
dżetowej.

228. L. s. 333. Założyciele prywatnej 
szkoły żeńskiej w Krakowie, przez 
p. Rottera, o subwencyę dla tej 
szkoły — do komisyi szkolnej.

229. L. s. 334. Towarzystwo historyczne 
we Lwowie, przez p. Rehmana, o 
subwencyę — do komisyi budże­
towej .

230. L. s. 335. Towarzystwo przyrodni­
ków im. Kopernika we Lwowie przez 
tegoż p., o subwencyę dla czasopisma 
„Kosmos“ — do komisyi budżetowej.

231. L. s. 336. Towarzystwo leśne galic. 
we Lwowie, przez p. Małachowskiego, 
o subwencyę dla czasopisma „Syl- 
wan“ — do komsiyi budżetowej.

232. L. s. 337. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół11 we Lwowie, przez p. Mar­
chwickiego, o subwencyę na budowę

boiska letniego — do komisyi bu­
dżetowej.

233. L. s. 338. Konwent 0 0 . Bernardy­
nów w Rzeszowie, przez p. Adama 
Jędrzej ow icza, o zapomogę na re- 
stauracyę kaplicy w tamtejszym ko­
ściele — do komisyi budżetowej.

234. L. s. 339. Bursa im. ks. F. Dymnic- 
kiego w Rzeszowie, przez tegoż p-, 
o subwencyę — do komisyi budże­
towej.

235. L. s. 340. Bursa w Przemyślu, przez 
p. Dworskiego, o zasiłek — do ko­
misyi budżetowej.

236. L. s. 341. Redakcya pisma pedago­
gicznego „Rodzina i Szkoła14 we 
Lwowie, przez p. Jordana, o sub­
wencyę — do komisyi budżetowej.

237. L. s. 342. Towarzystwo weterynar- 
skie we Lwowie, przez p. Goldmana, 
o subwencyę dla czasopisma „Prze­
gląd we tery nar ski11 — do komisyi 
budżetowej.

238. L. s. 343. Towarzystwo ogrodniczo- 
pszczelnicze w K ołom yi, przez p. 
Szczepanowskiego, o subwencyę — 
do komisyi budżetowej.

239. L. s. 344. Internat c. k. Seminaryum 
w Sokalu, przez p. Kraińskiego, o 
subwencyę — do komisyi budże­
towej .

240. L. s. 345. Rektorat uniwersytetu we 
Wiedniu, przez p. Weigla, o zasiłek 
dla zakładu „Mensa academica“ — 
do komisyi budżetowej.

241. L. s. 346. Dom akademicki we W ie­
dniu przez tegoż p., o subwencyę— 
do komisyi budżetowej.

242. L. s. 347. Przytulisko polskie w W ie­
dniu, przez tegoż p., o zapomogę — 
do komisyi budżetowej.

243. L. s. 348. Stowarzyszenie polskie 
„Strzecha11 w W iedniu, przez tegoż 
p., o zapomogę — do komisyi bu­
dżetowej .

244. L. s. 349. Katolickie Towarzystwo 
szkolne w W iedniu, przez tegoż p., 
o subwencyę — do komisyi budże­
towej .

245. L. s. 350. Urbański Ludwik, nau­
czyciel, przez p. Rottera, o policze­
nie lat służby — do komisyi szkolnej.

Marszałek. Do tej petycyi prosił o 
głos p. Rotter. Udzielam mu głosu.

P. Rotter. W ysoki Sejmie! Rozcho­
dzi się o człowieka, który przez lat 30, 
jako nauczyciel pełnił służbę w jednej 
miejscowości w pobliżu Krakowa. Przed
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rozpoczęciem służby miał dwa lata służby 
Prowizorycznej , prosi, aby mu te dwa 
łata do czasu służby wliczono. Ponieważ 
sprawa ta budżetu krajowego nie obciąży 
a dalej z uwagi, że w wielu podobnych 
Wypadkach te dwa lata służby przyzna­
wano, z uwagi dalszej, że te dwa lata 
P_rzed rozpoczęciem służby stałej nauczy- 
ciel ten pełnił bez przerwy, polecam tę 
prośbę gorąco względom komisyi szkolnej.

Marszalek. Proszę p. sekretarza o od­
czytanie dalszego spisu petycyj.

Sekretarz p. Niczabitowski Stanisław 
(czyta) :
246. L. s. 351. Frankiewicz Marceli, na­

uczyciel , przez p. Czartoryskiego, o 
policzenie lat służby — do komisyi 
szkolnej.

247. L. s. 352. Damm Izydor, nauczyciel, 
przez p. Polanowskiego, j. w. — do 
komisyi szkolnej.

248. L. s. 353. Bukojemski Stefan, nau­
czyciel, przez p. Szczepanowskiego, 
o emeryturę — do komisyi szkolnej.

249. L. s. 354. Wiszomirski Emil, emery­
towany nauczyciel, przez p. Nieby­
ło wca , o dodatek pięcioletni — do 
komisyi szkolnej.

250. L. s. 355. Skwirczyńska Stefania,
wdowa po inspektorze szkół ludo­
wych, przez p. Fruchtmana, o pod­
wyższenie pensyi i o zapomogę — do 
komisyi szkolnej.

251. L. s. 356. Stobiecka Rozalia, wdowa 
po nauczycielu, przez p. Weigla, o 
zapomogę — do komisyi budżetowej.

252. L. s. 357. Kobiałkiewicz Stefania,
wdowa po nauczycielu, przez tegoż 
p., o kwartał pośmiertny i o pod­
wyższenie pensyi wdowiej — do ko­
misyi szkolnej.

253. L. s. 358. Picykowa Klementyna,
wdowa po nauczycielu, przez p. 
Abancourta, o stałe zaopatrzenie lub 
zapomogę — do komisyi szkolnej.

254. L. s. 359. Srokowska A nna, wdowa 
po nauczycielu, przez p. Okuniew­
skiego, o stałe zaopatrzenie — do 
komisyi szkolnej.

255. L. s. 360. Adamska Bolesława, wdo­
wa po nauczycielu, przez p. Salę, 
o zapomogę — do komisyi budże­
towej .

256. L. s. 361. Jaroszyńska Eugenia, wdo­
wę po oficyale lwowskiego szpitala 
powszechnego, przez p. Hoszarda, o 
podwyższenie pensyi wdowiej i o za­
pomogę — do komisyi budżetowej.

257. L. s. 362. Skibska Marya, wdowa po 
dyetaryuszu szpitala św. Łazarza 
w Krakowie, przez p. Weigla, o stałe 
zaopatrzenie — do komisyi budże­
towej .

258. L. s. 363. Dziakiewicz Rozalia, wdo­
wa po urzędniku W ydziału krajo­
wego, przez p. Goldmana, o zapo- 
mogę — do komisyi budżetowej.

259. L. s. 364. Piazza Eustachy, cieśla 
przez tegoż p., o dar z łaski — do 
komisyi budżetowej.

260. L. s. 365. Lipińska Salomea, wdowa 
po artyście skrzypku, przez Wydział 
krajowy, o zapomogę — do komisyi 
budżetowej.

261. L. s. 366. Sichulski Kazimierz, przez 
p. Romanowicz, o zasiłek na kształ­
cenie się w rysunkach i malarstwie— 
do komisyi budżetowej.

262. Ł. s. 367. Kobiałkiewiczówna Janina, 
przez p. W eigla , o subwencyę na 
kształcenie się w śpiewie — do ko­
misyi budżetowej.

263. L. s. 368. Soroczyńska Adela, przez 
p. Wereszczyńskiego, j. w. — do ko­
misyi budżetowej.

264. L. s. 369. Wolski Kajetan, rysownik, 
przez p. W eig la , o zasiłek na wy­
dawnictwo „Podręcznika herbowego“ 
i t. p. — do komisyi budżetowej.

265. L. s. 370. Smuszowicz Wincenty, 
majster szewski, przez p. Goldmana, 
o zapomogę — do komisyi budże­
towej.

266. L. s. 371. W ydział powiatowy w Gry­
bowie, przez p. Klemensiewicza, o 
przyjęcie na fundusz krajowy kosz­
tów utrzymania Maryi Kruczek, 
przypadających od gminy Mszalnica 
— do komisyi budżetowej.

267. L. s. 372. W ydział powiatowy w Kra­
kowie, przez p. Paszkowskiego o pod­
wyższenie funduszu na subwencyo- 
nowanie dróg powiatowych i gmin­
nych i o zasilenie zakładowego fun­
duszu pożyczkowego — do komisyi 
drogowej.

268. L. s. 373. Gmina i Rada szkolna 
miejscowa w Kulparkowie, przez p. 
Merunowicza, o zapomogę na asana- 
cyę budynku szkolnego — do komi­
syi budżetowej.

269. L. s. 374. Gmina Cisów, przez p. 
Niebyło wca, o przyjęcie na fundusz 
krajowy kosztów utrzymania Józefa 
Mizerkiewicza — do komisyi budże­
towej.
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270. L. s. 375. Gmina Machnówek, przez 
p. Kraińskiego, j. w., Agnieszki Kraw­
czuk — do komisyi budżetowej.

271. L. s. 376. Gmina Boratycze, przez p. 
Dworskiego, j. w., kosztów leczenia 
Jana Dobrzańskiego — do kom. budżet.

272. L. s. 377. Bada szkolna miejscowa i 
gmina w Borkach nizińskich, przez 
p. Czartoryskiego, o zniżenie presta- 
cyi szkolnej — do komisyi szkolnej.

273. L. s. 382. Wydział powiat, w Cie­
szanowie przez p. St. Jędrzejowicza, 
o subwencyę i pożyczkę na budowę 
dróg w powiecie — do komisyi dro­
gowej.

274. L. s 383. Gmina Kańczuga, przez p. 
Żardeckiego o utworzenie c. k. Sądu 
pow. w Kańczudze — do komisyi 
prawniczej.

275. L. s. 384. Gmina Niepołomice, przez 
p. Hoszarda, o przyzwolenie na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytu­
sowych i piwa — do Wydziału kraj. 
jako komisyi.

276. L. s. 385. Towarz. weterynarskie we 
Lwowie, przez p. Goldmana, o przy­
znanie dyplomowanym weterynarzom 
prawa wyboru w gminnych ordyna- 
cyach wyborczych, z koła inteligencyi
— do komisyi wyborczej.

277. L. s. 386. Komitet cerkiewny w Ro­
hatynie, przez p. Mikołaja Torosiewi- 
cza, o subwencyę na restauracyę cer­
kwi — do komisyi budżet.

278. L. s. 387. Stowarzyszenie rękodziel­
ników „Gwiazda" w Drohobyczu, przez 
p. Wiśniewskiego, o subwencyę — 
do komisyi budżet.

279. L. s. 388. Towarz. gimnast. „Sokół" 
w Drohobyczu, przez tegoż p., j. w.,
— do komisyi budżetowej.

280. L. s. 389. To samo w Jarosławiu przez 
p. Jahla j. w. — do komisyi budżetowej.

281. L. s. 390. Szpital w Nowosiółkach 
zahalczynych, przez p. Gnoińskiego 
o subwencyę — do komisyi budże­
towej.

282. L. s. 391. Stowarz, młodzieży rękodz. 
„Skała" we Lwowie, przez p. Meru- 
nowicza, o subwencyę — do komisyi 
budżetowej.

283. L. s. 392. Stowarzyszenie gułchonie- 
mych „Nadzieja" we Lwowie, przez 
p. Michalskiego, o subwencyę, — do 
komisyi budżet.

284. L. s. 893. Towarz. śpiewackie „Echo" 
we Lwowie, przez tegoż p. j. w. — 
do komisyi budżet.

285. L. s. 394. Towarz. młodzieży rtkodz- 
im. Jana Kilińskiego we Lwowie* 
przez tegoż p. j. w. — do komisyi 
budżetowej.

286. L. s. 995. Towarz. miłosierdzia „Opa* 
trzność" we Lwowie, przez p. Chamca 
o zasiłek — do komisyi budżetowej-

287. L. s. 396. Stowarzyszenie nauczycie­
lek we Lwowie, przez p. Barwińskie 
go o subwencyę — do komisyi bu­
dżetowej.

288. L. s. 397. Ochronka dla dzieci w Tar­
nopolu przez tegoż p. j. w. — do ko­
misyi budżetowej.

289. L. s. 398. Towarz. im. św. Kiryła ku 
wspieraniu młodzieży gimnazyalnej 
w Przemyślu przez tegoż p. j. w. — 
do komisyi budżet.

290. L. s. 399. Stowarzyszenie „Szkolna 
pomoc" w Samborze przez tegoż p. 
o zapomogę w komisyi budżeto­
wej.

291. L. s. 400. Waszczuk Jan, emerytów, 
nauczyciel przez tegoż p., o podwyż­
szenie emerytury, względnie o zapo- 
mogę — do kom. szkolnej.

292. L. s 401. Nabak Jakób, nauczyciel 
przez tegoż p. o policzenie czasu służ­
by — do kom. szkolnej.

293. L. s. 4( 2. Wałaszek Mikołaj, nauczy­
ciel przez p. Datę o polepszenie bytu 
nauczycielskiego — do komisyi szkol­
nej.

294 L. s. 403. Stanek Klementyna, nauczy­
cielka przez tegoż p. o podwyższenie 
płac nauczycielkom bez egzaminu — 
do kom. szkol.

295. L. s. 404. Bucmaniuk Joanna, wdowa 
po nauczycielu przez p. Barwińskiego 
o zapomogę — do komisyi budże­
towej .

296. L. s. 405. Sajewicz Bronisława, wdowa 
po nauczycielu przez tegoż p. o pen­
sy ę wdowią i dodatki dla dzieci — 
do komisyi szkolnej.

297. L. s. 406. Tokarska Anna, v Iowa po 
nauczycielu przez p. Micha. .Hego o 
zapomogę — do komisyi bu ' .towej.

298. L. s. 407. Unicka Marya, v. J wa po 
dyrektorze gimnazyalnym, przez p. 
Barwińskiego o zapomogę — do ko­
misyi budżetowej.

299. L. s. 408. Orzelski Stanisław, tenor 
opery lwowskiej, przez p. Mic1 alskie- 
go, o subwencyę na kształcenie się 
w śpiewie — do komisyi budżetowej.

300. L. s. 409. Steczyńska Eleonora, wdo­
wa po artyście ruskiej sceny, przez
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tegoż p , o zapomogę — do komisyi 
budżetowej.

^01. L. s. 410. Tymaczkowska Zofia, wdo­
wa po prymaryuszu szpitala w Sam­
borze przez p. Goryaskiego, o pod­
wyższenie pensyi lub udzielenie za­
pomogi — do komisyi budżetowej.

302. L. s. 411. Baczyński Ferdynand, eme­
rytowany konduktor dróg krajowych, 
przez p Potoczka, o policzenie lat 
służby i wymiar emerytury — do ko 
misyi drogowej.

308. L. s. 412. Franczak Jan, przez p. Ja­
worskiego o subwencyę na kształce­
nie się w ogrodnictwie — do komisyi 
budżetowej.

304. L. s. 414. Gminy i obszary dworskie: 
Worouiaki, Szpikłosy, Wicyń i inne 
w zachodniej części powiatu Złoczów, 
przez tegoż p., o budowę drogi Zło­
czów -Dunajów — do komisyi dro­
gowej.

305. L. s 415. Towarzystwo przemysłu 
cukrowniczego w Przeworsku, przez 
p. Stadnickiego, o podwyższenie sub- 
wencyi na budowę dróg Przeworsk- 
Markowa i Przeworsk-Bystrowice — 
do komisyi drogowej.

306. L. s. 416. To samo przez tegoż p., 
o przyspieszenie budowy kolei Prze- 
worsk-Dynów — do komisyi kolejowej.

307. L. s. 417. Towarzystwo gospodarskie 
we Lwowie, przez p. Piłata o pod­
wyższenie stałej subwencyi dla Towa­
rzystwa — do komisyi budżetowej.

308. L. s. 418. Towarzystwo ludoznawcze 
we Lwowie, przez p. Soleskiego o 
subwencyę na swe wydawnictwa — 
do komisyi budżetowej.

309. L. s 419. Towarzystwo im. Tadeusza 
Kościuszki w Krakowie, przez p. 
Paszkowskiego, o subwencyę na bu­
dowę pomnika Kościuszki — do ko­
misyi budżetowej.

310. L. s. 420. Towarzystwo gimnastyczne 
„Sokół“ w Skawinie, przez p. Czecza 
o zasiłek — do komisyi budżetowej.

311. L. s. 421. Siemieński-Lewicki hr. W il­
helm i gmina Chorostków, przez p. 
Gołuchowskiego, o utworzenie Sądu 
powiatowego w Chorostkowie — do 
komisyi prawniczej.

312. L. s. 422. Bujański Wawrzyniec i 
Zymirski Aleksander, przez p. W ei­
gla z propozycyą nabycia od nich 
realności, sąsiadującej z realnością 
szpitala św. Łazarza w Krakowie — 
do komisyi sanitarnej.

313. L. s. 423. Dr. Zauderer Albert, pro­
wizoryczny dyrektor szpitala powsze­
chnego w Brzeżanach, przez p. Uo- 
szarda o veniam aetatis do komi­
syi petycyjnej.

314. L. s. 424. Lekarze i urzędnicy krajo­
wego Zakładu dla obłąkanych w Kul- 
parkowie, przez p. Dr. Jordaua, o pod­
wyższenie płac — do komisyi budże­
towej .

315. L. s. 425. Krzyżanowski Józef, me­
chanik krajowego zakładu dla obłą­
kanych w Kulparkowie, przez tegoż 
p. j. w-. — do komisyi budżetowej.

316. L. s. 426. Dzuła Koman, b. dozorca 
zakładu dla obłąkanych w Kulparko­
wie, przez p. Sawczaka o zapomogę
— do komisyi budżetowej.

317. L. s. 427. Sołga Franciszek, dozorca 
domu przy krajowym szpitalu św. Ła­
zarza w Krakowie, przez p. Paszkow­
skiego o zrównanie płacy — do ko­
misyi petycyjnej.

318. L. s. 428. Bikowski ks. Ludwik, pro­
boszcz w Laszkach, przez p. Czartory­
skiego, o datek na utrzymanie Sióstr 
służebniczek — do komisyi petycyjnej

319. L. s. 429. Nauczyciele w Podgórzu, 
przez p. Czecza o podwyższenie płac
— do komisyi szkolnej.

320. L s. 430. Kachnikiewicz Adam, eme­
rytowany nauczyciel, przez p. Sole­
skiego o pełną emeryturę i trzeci do­
datek pięcioletni — do komisyi 
szkolnej.

321. L. s. 431. Kaczorowski Zygmunt, 
emerytowany nauczyciel, przez p. Salę 
o stałą zapomogę — do komisyi bu­
dżetowej.

322. L. s. 432 Kosonocka Paulina, wdowa 
po nauczycielu, przez p. Soleskiego, 
o wsparcie do komisyi budżetowej.

323. L. s. 433. Babiaszowa Emilia, wdowa 
po nauczycielu, przez tegoż p., o za­
pomogę do komisyi budżetowej.

324. L. s. 434. Knihinicka Jadwiga, wdo­
wa po nauczycielu, przez p. Okuniew­
skiego, o zapomogę — do komisyi 
budżetowej.

325. L s. 435. Giebułtowski Stanisław, 
przez p. Zolla, o subwencyę na kształ­
cenie się w muzyce — do komisyi 
bud 'etowej.

326. L. s. 436. Szkoła żeńska w Uhnowie, 
przez p. Franciszka Jędrzej owicza, 
o subwencyę — do komisyi budże­
towej.
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327. L. s. 437. Gmina Zator, przez p. Zol­
la, o rekonstrukcyę drogi krajowej 
Zator-Sucha i gościńca rządowego 
Oświęcim-Kraków-Zator — do komi- 
syi drogowej.

328. L. s. 443. Gmina Drohobycz, przez 
p. Ochrymowicza, o uchylenie prze­
pisów gómiczo-policyjnych c. k. Sta­
rostwa górniczego w Krakowie — do 
komisyi drogowej.

329. L. s. 444. Gmina Borysław, przez te 
g°ż p., j  w. — do komisyi drogowej.

Marszałek. Przystępujemy do porządku 
dziennego. Punkt pierwszy:

Pierwsze czytanie sprawozdania W y­
działu krajowego w przedmiocie zezwolenia 
powiatowi Tarnobrzeskiemu na zaciągnięcie 
pożyczki 30.000 zł. (Al. 77).

Sprawozdawca poseł Jędrzejowicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kra­
jowego p. Jędrzejowicz.

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego, w przedmiocie ze­
zwolenia powiatowi tarnobrzeskiemu na 

zaciągnięcie pożyczki 30.000 zł. a. w.
Wnoszę imieniem Wydziału krajowego 

odesłanie tego sprawozdania do komisyi 
administracyj nej.

Marszałek. Rozprawa otwarta Czy 
żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta. Kto przyj­
muje ten wniosek raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Punkt drugi:

Pierwsze czytanie sprawozdania W y­
działu krajowego w przedmiocie bonifika- 
cyi z galicyjskiego funduszu propinacyjnego 
na rzecz funduszu krajowego i funduszów 
powiatowych. (Al. 78).

Sprawozdawca poseł Romanowicz ma
głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kra­
jowego p. Romanowicz.

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego w przedmiocie boni 
fikacyi z galicyjskiego funduszu propina- 
cyjnego na rzecz funduszu krajowego i 

funduszów powiatowych.
Wydział krajowy wnosi odesłanie tego 

przedmiotu do komisyi budżetowej,
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 

żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu 
nie żąda, rozprawa zamknięta Kto przyj 
muje ten wniosek raczy rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęty. Punkt trzeci:

Pierwsze czytanie sprawozdania W y­
działu krajowego o potrzebie dobudowania 
pawilonu przy szpitalu powszechnym w Pod- 
hajcach. (Al. 79).

Sprawozdawca poseł Hoszard ma głos.
Sprawozdawca członek Wydziału kra­

jowego p. Hoszard.
Sprawozdanie 

Wydziału krajowego o potrzebie dobudo­
wania pawilonu przy szpitalu powszechnym 

w Podhajcach.
Wydział krajowy wnosi odesłanie tego 

sprawozdania do komisyi sanitarnej.
Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy żą­

da kto głosu? (Nikt). Gdy nikt głosu nie 
żąda, rozprawa zamknięta Kto przyjmuje 
ten wniosek, raczy rękę podnieść. (Wię­
kszość). Jest przyjęty.

4. Pierwsze czytanie wniosku posła 
Wójcika o utworzenie Zakładu dla głucho­
niemych w Krakowie. (Al. 80).

Celem uzasadnienia wniosku głos ma 
p. Wójcik. / - f

P. Wójcik. Wysoka Izbo! Wniosek 
mój jest tego rodzaju, że nie potrzebuje 
szerokiego nawet motywania. Fakta za nim 
przemawiają takie, że chyba mało ktoby 
się znalazł w tej Izbie, ktoby mu był prze­
ciwny.

Proszę Panów, jeżeli kraj stara się 
mieć sztuki piękne i to sztuki w całem te­
go słowa znaczeniu, jeżeli na te sztuki 
piękne łoży fundusze, to sztuka dramaty­
czna i inna wogóle powinna być narodową 
a jednak taką w zupełności ona nie jest. 
Nasze przybytki sztuki pod niejednym 
względem możnaby słusznie skrytykować. 
Jeżeli kraj daje zapomogi ludziom kształ­
cącym się w śpiewie, a głosu ich w kraju 
nawet nie słyszymy, ale po wielkich stoli­
cach świata, jeżeli kraj subwencyonuje 
obory zarodowe, to tern bardziej pamiętać 
należy i o ludziach nieszczęśliwych. (Głosy: 
Słusznie!)

Ze smutkiem jednak widzimy, że w kra­
ju naszym jest kilkanaście tysięcy ludzi 
takich, co pozbawieni są mowy i słuchu. 
W  kraju naszym jest wedle spisu z roku 
1890 — 9390 głuchoniemych a na tę poważną 
sumę jest tylko jeden zakład krajowy we 
Lwowie.

Jak wykazuje sprawozdanie tego za­
kładu z roku 1896 pobiera naukę w nim 
tylko 82 wychowanków, zaś 9308 głucho­
niemych pozbawionych jest nauki, czyli, 
że nawet jeden procent nie jest uwzglę­
dniony.

W  innych krajach koronnych stosu­
nek przedstawia się zupełnie inaczej. W  Au- 
stryi dolnej i górnej mamy 6 zakładów, a 
ludność tych krajów wynosi 3,090.241 
W  Austryi dolnej i górnej mającej połowę 
ludności co Galicya, kształci się 495 dzieci.
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W tym stosunku na Galicyę wypadałoby 
990 kształcić.

Proszę Panów! głuchoniemy bez nau­
ki nie może się nazywać człowiekiem, w mo- 
ralnem tego słowa znaczeniu. Jego umysł 
jest zaspiony, na wszystko i wszystkich 
patrzy ze zwierzęcą obojętnością. Bóg, ro­
dzina , krewni, świat cały, to dla niego 
Wszystko obce, nie ma pojęcia o cudzej 
własności, może dopuścić się bezprawia nie 
wiedząc nawet że źle czyni. Fizyczną jego 
siłę wyzyskują ludzie złej w oli, staje się 
przeto czarnym niewolnikiem. Człowiek 
słyszący i mówiący choćby był (jak to 
mówią) nieokrzesanym, zawsze jednak szczę­
śliwszym się czuje od głuchoniemego.

Jeżeli obowiązkowo oświecamy umy­
sły mówiących, jeżeli nawet uznaliśmy 
za słusze zastosować przymus szkolny, nie 
mamy więc prawa odmawiać tego i głu­
choniemym, ponieważ i oni do społeczeń­
stwa należą. Głuchoniemy jest ciężarem 
ludzkości, wkłady przeto na nich zwróci­
łyby się nam sowicie. Oświata w zakresie 
szkół ludowych wszystkich obowiązuje a 
zatem społeczeństwo dbać także powinno 
i o głuchoniemych.

Z drugiej jednak strony wiem, źe fun­
dusze krajowe nie są różowe, jednak bez 
dołu grobli nie będzie a bez wkładu zysku. 
Humanitarny i chrześcijański cel, w jakim 
został postawiony mój wniosek napełnia 
mnie nadzieją, że Wysoki Sejm przyjmie 
go przychylnie.

Jeżeliby już fundusze nie pozwalały 
na założenie osobnego w Krakowie zakła 
du, upraszałbym Wysoką Izbę, by raczyła 
większą dotacyę dla lwowskiego zakładu 
uchwalić.

Z zachodniej Galicyi jest w zakładzie 
lwowskim wychowanków bardzo mało.

Znam jeden przykład z naszego po­
wiatu , że starał się o przyjęcie do za­
kładu lwowskiego ojciec dla swego chłop- 
?a , jednakże mu odmówiono. Może za 
mało miał poparcia, czy może fundusze 
były nie wystarczające — nie wiem.

Dalszego motywowania nie myślę uży­
wać, pod względem formalnym proszę o 
odesłanie mego wniosku do Wydziału kra­
jowego z tern, aby na najbliższej sesyi 
przyszedł z projektem załatwiającym mój 
wniosek. (Brawo).

Marszałek. Zwracam uwagę szano­
wnego posła, że regulamin nasz zna jeden 
wypadek odsyłania wniosków w pierwszem 
czytaniu do Wydziału krajowego, ale w ta­
kim razie, Wydział krajowy uważa się za ko- 
misyę, z tern, aby w tej samej sesyi odpo­
wiedni wniosek Izbie przedłożył. Jeżeli

jednak chodzi o taki wniosek jaki szano­
wny poseł stawia, o polecenie Wydziałowi 
krajowemu, aby przedłożył wnioski na 
przyszłej sesyi sejmowej, musiałoby to byc 
przyjęte dopiero w drugiem czytaniu na 
wniosek jakiejś komisyi sejmowej. Możeby 
się Szanowny poseł zgodził na to, aby wnio­
sek jego odesłano do jakiejkolwiek komi­
syi już wybranej, a w takim razie życze­
niu jego stanie się zadość.

P. Wójcik. Proszę o głos.
Marszałek. P. Wócik ma głos.
P. Wójcik. W  takim razie proszę o 

odesłanie mego wniosku do komisyi budże­
towej.

Marszałek. Jest wniosek odesłania te­
go wniosku do komisyi budżetowej. Dysku- 
sya otwarta. Czy żąda kto głosu ? (Nikt). 
Nikt głosu nie żąda dyskusya zamknięta. 
Kto ten wniosek przyjmuje zechce rękę 
podnieść. (Większość). Wniosek jest przy-
J W

Przystępujemy do punktu 5. Wybór 
komisyi propinacyjnej z 11 członków i wy­
bór komisyi wyborczej z 15 członków.

Na skrutatorów zapraszam Pp. Sozań- 
skiego, ks.rNiebyłowca, Szeliskiego, Jakliń- 
skiego i Średniawskiego. Proszę Panów 
głosować razem do obu komisyj. Proszę 
Panów skrutatorów odbierać kartki. (Po­
słowie oddają kartki).

(Po przerwie).
Celem ogłoszenia wyniku skrutynium 

głos ma p. Sozański.
P. Sozański. Głosujących do komisyi 

dla reformy wyborczej było 83.
Wybranymi zostali następujący posło­

wie : Bernadzikowski, Brykczyński, Czay- 
kowski Władysław Wiktor, Dzieduszycki 
Wojciech, Górski, Jędrzejowicz Adam, Ko­
złowski, Okuniewski, Piniński, Potocki An­
drzej, Skałkowski, Stadnicki, Szczepanow- 
ski, Weigel, Wodzicki.

Do komisyi propinacyjnej głosowało 
82 posłów.

Wybrani zostali pp.: Abrahamowicz, 
Gniewosz, Gołuchowski, Jędrzejowicz Sta­
nisław, Kraiński, Marchwicki, Homer, Skał­
ko wski, Szczepanowski, Vivien, Żardecki.

Marszałek. Zatem te 2 komisye są 
wybrane Upraszam obydwie komisye, by 
zaraz po posiedzeniu Sejmu zechciały się 
ukonstytuować. Przystępujemy do punktu
6. Propozycya Wydziału krajowego co do 
wyboru 5 członków Rady nadzorczej Banku 
krajowego. (Al. 81).

P. ks. Niebyło wiec. Proszu o hołos.
Marszałek. P. ks. Niebyłowiec ma głos.
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P. ks. Niebyło wiec. Wysoka Pałato! 
Poneże Bank krajewyj zasilanyj jest fon- 
damy obu narodnostej tak polskoj jak 
i ruskoj, sprawedływo jest, szczoby w radi 
nadzorczoj buw chot’ oden Ru syn. W  pro­
pozycji Wydiłu krajewoho ne ma meży 5 
człenamy ani odnoho Rusyna. Dla tobo 
wnoszu szczoby toj predmet z nynijszoho 
porjadku dnewnoho usunuty i preporu- 
czuty Wydiłowy krajewomu zastanowyty 
sia nad tym , szczoby oden Rusyn buw 
w składi rady nadzorczoj.

Marszałek. Ks. Niebyłowiec wnosi 
usunięcie tego przedmiotu z dzisiejszego 
porządku dzienngo i polecenie Wydziałowi 
krajowemu przedłożenie propozycyi innej 
Czy żąda kto głosu pod względem formal­
nym ? (Nikt). Kto przyjmuje ten wniosek 
zechce powstać. (Posłowie powstają.)

Proszę pp. sekretarzy liczyć głosy.
(Po obliczeniu). Za wnioskiem głoso­

wało 29 posłów, przeciw wnioskowi 48 
posłów. Wniosek upadł.

Przystępujemy do wyboru.
Do komisyi skrutacyjnej zapraszam 

tych samych posłów, którzy przed chwilą 
ten obowiązek pełnili. Proszę Panów odbierać 
kartki

(Po przerwie).
Marszałek. P. Sozański zda sprawę ze 

skrutynium.
P. Sozański. Głosowało posłów 81. 

Poseł August Gorayski otrzymał głosów 
81, Józef Męciński 76, Dr. Gustaw Romer 
81, Dawid Abrahamowicz 78, i Dr. Stani­
sław Krzyżanowski 73.

Marszałek. Wszyscy ci panowie są za 
tern wybrani członkami Rady nadzorczej 
Banku krajowego. Na najbliższem posie­
dzeniu zamieszczę wybór zastępców człon­
ków Rady nadzorczej Banku krajowego.

Następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

udzielenie Radzie powiatowej w Brodach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od mostu powiatowego na rzece Styrze pod 
Szczurowicami.

Sprawozdawca poseł Chamiec ma głos.
Ponieważ sprawozdawca p. Chamiec 

jest nieobecny, przeto w jego zastępstwie 
obejmie referat członek Wydziału krajo­
wego p. Wereszczyński.

Sprawozdawca członek Wydziału kra­
jowego p. 11 ercszczyński (czyta).

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o udzieleniu Radzie 
powiatowej w Brodach koncesyi do pobie­
rania opłat mytniczych od mostu powiato­
wego na rzece Styrze pod Szczurowicami.

Wysoki Sejmie!
W  powiecie brodzkim, staraniem R0' 

prezentacyi powiatowej, wybudowano most 
na rzece Styrze, łączący drogę gminną 
Grzymałówka-Szczurowice z drogą powia* 
tową Brody-Leszniów-Szczurowice.

Wybudowany kosztem 6.214 zł. 76 ct. 
most, ma długości 50 metrów i posiada 
przepisane warunki do ómycenia ; dla tego 
Rada powiatowa uchwałą z 9. grudnif 
1897, uznawszy ten most za przedmiot 
powiatowy, postanowiła wyjednać w drodze 
ustawodawstwa krajowego, celem ulżenia 
wydatków na utrzymanie mostu, prawo do 
poboru myta za przejazd tym mostem, 
z opłatą 2 ct. od sztuki bydła pociągowego 
w zaprzęgu, 1 ct. od sztuki tegoż bydła 
niezaprzęgowego i 1% ct. od pięciu świń 
lub cieląt i od dziesięciu owiec.

Zważywszy, że wykazane koszta bu­
dowy pokryte zostały wyłącznie z fundu­
szu powiatowego, że koszta konserwacyjne 
obliczone są rocznie na 275 zł. i że po 
latach co najmniej 12 potrzeba będzie do­
konać zupełnego odnowienia pokładu mo­
stowego i dźwigarów z kosztem 1800 złr., 
żądana koncesya może być zdaniem W y­
działu krajowego udzieloną na przeciąg 
lat pięcia.

Na podstawie powyższego wywodu 
Wydział krajowy wnosi: Wysoki Sejm
raczy powziąć załączoną uchwałę.

Uchwała
o udzieleniu Radzie powiatowej w Brodach 
koncesyi do pobierania opłat mytniczych 
od mostu powiatowego na rzece Styrze 
pod Szczurowicami.

Art. I.
Radzie powiatowej w Brodach nadaje 

się na lat pięć od wejścia w wykonanie 
tej uchwały, prawo do pobierania myta od 
mostu na rzece Styrze pod Szczurowicami 
pod warunkiem utrzymywania przedmiotu 
omyconego kosztem funduszu powiatowego 
w dobrym stanie, z zastrzeżeniem zastoso­
wania postanowień zawartych w §§. 14 i 35 
ust. 3 ustawy drogowej z dnia 6. lipca 1897 
dz. Tl. kr. Nr. 43.

Art II.
Opłatę myta pobierać należy według 

następującego wymiaru:
a) od każdej sztuki bydła pociągowego 

w zaprzęgu 2 (dwa) ct.;
b) od każdej sztuki bydła pociągowego 

nie w zaprzęgu, od bydła pędzonego cięż­
kiego i koni wierzchowych 1 (jeden) c t .;

c) od pięciu świń lub cieląt i od dzie­
sięciu owiec 1^2 ct.;
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Art. III.
Przy poborze myta mają być zacho­

wane ogólne przepisy o uwolnieniu od tej 
opłaty lub o zniżeniu tejże.

Marszałek. Rozprawa ogólna otwarta. 
Czy żąda kto głosu? (Nikt). Gdy nikt gło- 

nie żąda, rozprawa ogólna zamknięta. 
Przystępujemy do rozprawy szczegółowej.

Sprawozdawa p. Dr. Wereszczyński. 
Wnoszę przyjęcie tej uchwały en bloc.

Marszałek. Jest wniosek przyjęcia tej 
Uchwały en bloc. Kto się zgadza z tym 
Wnioskiem, zechce rękę podnieść. (Więk­
szość). Jest przyjęty.

Sprawozdawca p. Dr. Wereszczyński. 
Wnoszę przyjęcie tej uchwały w trzeciem 
ozytaniu bez czytania.

Marszałek. Jest wniosek przystąpienia 
<ło trzeciego czytania bez czytania. Kto 
się zgadza z tym wnioskiem, zechce rękę 
podnieść. (Większość). Jest przyjęty.

Kto przyjmuje tę uchwałę, w trzeciem 
ozytaniu bez czytania, zechce rękę podnieść. 
(Większość). Jest przyjęta

Następuje:
Sprawozdanie Wydziału krajowego o 

Wyborze posła na Sejm krajowy z kuryi 
gmin wiejskich okręgu wyborczego Bor- 
szczowskiego.

Sprawozdawca poseł Wereszczyński 
ma głos.

Sprawozdawca członek Wydziału kraj 
p. Wereszczyński (czyta).

Sprawozdanie 
Wydziału krajowego o wyborze posła na 
Sejm krajowy z kuryi gmin wiejskich po­

wiatu Borszczowskiego.
Wysoki Sejmie!
Dnia 25. września 1895 odbył się 

vr Borszczewie wybór posła na Sejm kra­
jowy z kuryi gmin wiejskich powiatu Bor­
szczowskiego. Według urzędowego wykazu 
było w tym okręgu wyborczym uprawnio­
nych do głosowania 216, głosowało zaś 
197 wyborców.

Komisya wyborcza unieważniła jedna­
kowoż głos SHnisła Gromnickiego (poz. 
74. wyk. głos.) oddany na Mieczysława hr. 
Borkowskiego, albowiem głosujący upraw­
nionym jest do wyboru w kuryi większej 
własności. To postanowienie komisyi uspra­
wiedliwione jest przepisem §. 15. ordyn. 
wyborczej. Pomiędzy oddanymi i przyję­
tymi 196 głosami są niektóre nieważne, 
a mianowicie:

Z powodu, że głosujący nie znajduje 
się na liście opodatkowanych gminy, z któ- 
rej  go wyborcą obrano.

1) Głos Władysława Kęplicza z Ka- 
puściniec za Mieczysławem hr. Borkowskim 
(poz. 46 wyk. głos.).

2) Głos Andryja Jakubyszyna z Sło- 
bódki turybeckiej za Mieczysławem hr. 
Borkowskim (poz. 54 wyk. głos.).

3) Głos Mykiety Kowalczuka z Wierz- 
bówki za Mieczysławem hr. Borkowskim 
(poz. 128 wyk. głos.)

Z powodu, że głosujący, który należy 
do ostatniej trzeciej części opodatkowanych 
w swej gminie, nie będąc sam prawyborcą, 
nie mógł być ważnie obrany wyborcą.

4) Głos Alexy Lewickiego z Bilczy 
na Mieczysława hr. Borkowskiego (poz. 80 
wyk. głos.).

5) Głos Asafata Struka z Wierzchnia- 
kowic na Mieczysława hr. Borkowskiego 
(poz. 99 wyk. głos.).

6) Głos Semka Tarnawskiego z Podfi- 
lipiec na Mieczysława hr. Borkowskiego 
(poz. 164 wyk. głos.).

Z powodu, że na liście uprawnionych 
do wyboru wyborców jest dwóch tego sa­
mego imienia i nazwiska a wybór nastąpił 
bez bliższego oznaczenia.

7) Głos Dmytra Grosulaka z Bielowiec 
na Mieczysława hr. Borkowskiego (poz. 161 
wyk. głos.).

Pozostaje zatem ważnych głosów 189. 
a z tych otrzymali:
Mieczysław hr. Borkowski . 149 głosów 
Dr. Michał Dorundiak . . .  40 „

Wybrany zatem został Mieczysław hr. 
Borkowski.

Przeciw temu wyborowi wniesiono do 
Wydziału krajowego protest, który udzie­
lono Prezydyum c. k. Namiestnictwa, celem 
zarządzenia dochodzenia, czy i o ile pod­
niesione w tym proteście zarzuty są uza­
sadnione. Namiestnictwo zarządziło ścisłe 
dochodzenie i odnośne akta przedłożyło 
Wydziałowi krajowemu. Na podstawie za­
tem protokołów spisanych przy dochodzeniu 
i aktów wyborczych, pozwala sobie W y­
dział krajowy przedłożyć Wysokiemu Sej­
mowi w dalszym ciągu następujące sprawo­
zdanie o poszczególnych zarzutach podnie­
sionych w proteście.

W  proteście podniesiono, że do Hryć- 
ka Bojczuka z Iwania pustego przychodzili 
w nocy „wysłani pankowie w towarzystwie 
członków urzędu podatkowego i nauczyciela 
i ofiarowali mu przeszło 200 zł., byle tylko 
nie kandydował i by pozostawił kandyda­
turę p. Mieczysławowi hr. Borkowskiemu".

Hryć Bojczuk przesłuchany protoko­
larnie przez delegata Namiestnictwa zeznał 
wprawdzie, iż trzech jakichś panów przy­
szło do niego w nocy i w imieniu hr.
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Borkowskiego ofiarowali mu .300 zł. aby 
nie kandydował — dodał jednakowoż, iź 
uważał to za żart, gdyż wcale kandydować 
nie myślał i dlatego żartem odpowiedział, 
iż on także da hr. Borkowskiemu 400 zł. 
aby nie kandydował. Panowie ci roześmiali 
się, rozmawiali jeszcze jakiś czas i poże­
gnawszy się z Bojczukiem odeszli. Bojczuk 
zeznał w końcu, iż „panowie ci pieniędzy 
nie wyciągali, ani mu nie pokazywali. “

W  proteście podniesiono dalej zarzut 
iź starosta borszczowski pociągał do odpo­
wiedzialności posłańca sądowego Szałackiego 
za rzekome agitowanie po wsiacb w celach 
wyborczych, a Szałacki miał tylko, według 
słów protestu — w jednej wsi koło Skały, 
odczytywać książeczkę, traktującą o sposo­
bie przeprowadzenia wyboru na posła do 
Sejmu.

Z protokolarnego dochodzenia okazało 
się, że Szałacki korzystając z tego, iż 
z uchwałami sądowemi chodził po wsiach 
i wskutek tego miał styczność z ludem, 
zajmował się dość żywo agitacyą. Starosta 
otrzymawszy o tern doniesienie, skarcił go 
za to — działał zatem zupełnie prawidło­
wo. Protestujący dlatego biorą w obronę 
Szałackiego, bo działał on widocznie w ich 
imieniu, agitując między ludem, ażeby hr. 
Borkowskiego więcej posłem nie wybierano.

W  proteście podniesiono dalej zarzut, 
iż kierownik szkoły ludowej w Germa- 
kówce Moskwiński, agitował jawnie za 
hr. Borkowskim i nie troszcząc się wcale 
o szkołę w dniu 6. września 1895 wystę­
pował na zgromadzeniu z mową.

Zarzut ten okazał się przy dochodze­
niu bezpodstawnym. Moskwiński w godzi­
nach wolnych od nauki był jako wybrany 
wyborca na zgromadzeniu, na którem na­
wet przemawiał, czego mu jednak nikt 
zabronić nie może. Od 25 lat mieszka 
w Germakówce, gdzie cieszy się za­
ufaniem u ludu, skoro od 16 lat jest 
członkiem rady powiatowej z gmin wiej­
skich, zaś przy każdych wyborach obie- 
rają go wyborcą z gminy Germakówki.

Na zarzut rzekomego jawnego agito­
wania ze strony Moskwińskiego nie przy­
toczono zresztą w proteście żadnych kon­
kretnych faktów.

W  proteście podniesiono dalej, że 
w dniu 10. września 1895. r. trzech żan­
darmów pobiło gospodarza Józefa Szy- 
mańskiego.Przesłuchany Szymański stwier­
dził fakt pobicia, podniósł jednakowoż, iż 
nie miał on żadnego związku z wyborami 
do Sejmu. Stwierdzono zresztą, iż żandarm, 
który pobił Szymańskiego, ukarany został 
14dniowym aresztem i przeniesiony w dro­
dze dyscyplinarnej do innej miejscowości.

W  proteście podniesiono dalej, że sta 
rosta zawołał do swego biura Jakóba Du- 
niaka, prowadzącego księgi gruntowe przy 
sądzie powiatowym w Borszczowie, czy­
niąc mu wyrzuty, iż w biurze swem pu­
blicznie agituje. Jakkolwiek z powyższego 
faktu nie można czynić Staroście zarzutu, 
W ydział krajowy wyjaśnia ten zarzut 
bliżej, gdyż rzuca on pewne światło na 
sposób prowadzenia agitacyi przez stronę 
przeciwną wyborowi hr. Borkowskiego. 
Z przeprowadzonego dochodzenia okazało 
się, że podczas przeprowadzenia prawy­
borów przybyli do biura starosty lekarz 
Dr. Mosler i notaryusz Witosławski z do ­
niesieniem, że kancelista sądowy Jakób 
Duniak zachęca wyborców w Borszczowie 
do oporu czynnego słowami: „a wy ne 
majete druczkiw“ .

Starosta otrzymawszy o tern wiado­
mość posłał zaraz po Duniaka i w sposób 
grzeczny prosił go, aby zaprzestał „tak 
daleko idąceju agitacyi.

W  proteście podniesiono dalej, że sta­
rosta^ wzywał przed prawyborami Aleksan­
dra Zarowskiego, handlarza nierogacizny 
z Jezierzan, aby sam nie kandydował na 
posła i ażeby nie agitował z kandydatem 
ruskim.

Przesłuchany Żarowski zaprzeczył 
temu stanowczo, ażeby ze Starostą wogóle 
o wyborach mówił, raz tylko wówczas był 
w biurze Starostwa celem wyrobienia so­
bie karty na broń. Nie miał nigdy za­
miaru kandydować na posła, a agitować 
nie ma nawet czasu, gdyż zajmuje się 
wyłącznie handlem bydła i nierogacizny.

W  proteście podniesiono następnie, 
że w gminie Filipkowce, wójt przybił 
ogłoszenie o nastąpić mających wyborach 
w urzędzie gminnym, a listę wyborczą 
zamknął do szafy i zgłaszającym się wybor­
com nie chciał okazać do przeglądnięcia.

Z  powodu tego zarzutu przesłuchano 
protokolarnie jako świadka powołanego 
w proteście Jakóba Szemigielskiego. Tenże 
zeznał, iż sam nie wie nic o tern, tylko 
słyszał od drugich, iż wójt pod różnymi 
pozorami nie chciał wpuścić prawyborców 
do kancelaryi ̂ gminnej dla przejrzenia list 
wyborczych. Świadek ten stwierdził zre­
sztą, że prawybory przeprowadzone zo­
stały należycie i prawidłowo.

W ójt z Filipkowiec, Dmytro Dra- 
czyński zeznał, że w niedzielę dnia 20. 
września 1895. zgłosiło się do niego do 
domu kilkunastu włościan, którzy nie mieli 
wcale prawa głosowania, z żądaniem oka­
zania im list wyborczych. Było to już po 
terminie reklamacyjnym, zatem nie miał 
obowiązku okazywania im list wyborczych.
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Mimo to oświadczył, że na drugi dzień 
pokaże im listy w kancelaryi gminnej, 
gdzie są złożone, — nikt się jednakowoż 
nie zjawił.

W  proteście podniesiono dalej, że 
w gminie Łanowce naznaczono prawybory 
na dzień 9. września 1895. r. o godz. 9. 
rano, a komisarz wyborczy przybyć miał 
do tej gminy już o godz. 6. rano, i po­
sławszy po wójta, przeprowadził prawy­
bory przy udziale kilku żydków i zauszni­
ków. Niejaki Jankiel Feuerstein posunąć 
miał zegar w urzędzie gminnym o trzy 
godziny tak, iż w chwili przeprowadzenia 
prawyborów zegar wskazywał 9. godzinę.

Powołani w proteście jako świadkowie, 
wójt Antoni Wasyłeńko, Ignacy Mykietyn, 
Mikołaj Zary, wszyscy z Łanowiec, prze­
słuchani protokolarnie oświadczyli, iż pra­
wybory w Łanowicach odbyły się o go­
dzinie 7., a tylko ktoś posunął wskazówkę 
na zegarze, znajdującym się w urzędzie 
gminnym. Dalej zeznali koncypient adwo­
kata Dra Dorundiaka Hieronim Kalitow- 
ski i pisarz adwokacki Józef Szarkowski, 
że w dniu prawyborów przybyli do Bor- 
szczowa do kancelaryi Dra Dorundiaka, 
włościanie z Łanowiec z zażaleniem, na 
nielegalne przeprowadzenie prawyborów 
i wówczas skonstatować miano, iż było 
kilka minut przed godz. 9. rano. Ponieważ 
Łanowce oddalone są od Borszczowa o milę 
drogi, zatem zdaniem świadków jest to 
dowodem, iż prawybory odbyły się o 7. go­
dzinie. Komisarz wyborczy przesłuchany 
protokolarnie twierdzi, iż prawybory roz­
począł o godz. 9. Jakób Feuerstein za­
przeczył temu stanowczo, jakoby miał 
wskazówkę zegara posunąć i oświadczył, 
że wszedłszy do kancelaryi gminnej zegar 
wskazywał godzinę 9.

W ydział krajowy musi przyznać, iż 
przeprowadzone dochodzenie nie zdołało 
usunąć pewnych wątpliwości co do czasu, 
w jakim właściwie w gminie tej prawy­
bory przeprowadzono. Gmina Łanowce 
wybrała czterech wyborców, z tych trzech 
oddało swe głosy na Mieczysława br. Bor­
kowskiego, czwarty nie wziął udziału 
w wyborze posła.

W ydział krajowy sądzi, że jest pewna 
podstawa do unieważnienia tych trzech 
głosów, musi jednak zarazem skonstatować, 
iż wobec poważnej większości głosów, od­
danych na hr. Mieczysława Borkowskiego, 
głosy wyborców z Łanowiec, nie mogły 
wpłynąć na ostateczny rezultat wyboru.

W  proteście podniesiono dalej, że 
w gminie Iwanków naznaczono prawybory |

na dzień 12. września 9. rano, a komisarz 
wyborczy przybył już o godz. 7. i przy 
udziale kilku uprawnionych przeprowa­
dził prawybory.

Przesłuchany protokolarnie wójt Fedor 
Krawczyszyn, powołany w proteście na 
świadka zeznał, iż komisarz wyborczy 
przybył do wsi „może jeszcze przed ósmą“ 
i chciał rozpocząć prawybory. W ójt sprze­
ciwił się temu, ale gdy komisarz pokazał 
mu swój zegarek i twierdził, że jest go­
dzina 9., zgodził się na rozpoczęcie pra­
wyborów, gdyż się na zegarze nie zna, a nikt 
z obecnych zegarka własnego nie miał.

Inni świadkowie : Teodor Hajdamacha 
twierdzi, że był zaraz w pierwszej chwili 
w lokalu wyborczym, nie chciał jednak 
oddać głosu mimo wezwania komisarza 
wyborczego, gdyż sądził, że ludzi więcej 
nadejdzie i wówczas wybory dalej będą 
prowadzone; zaś Iwan Harasym twierdził, 
iż przyszedłszy przed godz. 9. do lokalu 
wyborczego, zastał już wybory skończone.

Komisarz wyborczy przesłuchany 
stwierdził, że prawybory w Iwankowie 
rozpisane zostały na godz. 8., a czynność 
wyborczą rozpoczął dopiero o godz. 9. Po 
odebraniu głosu od wszystkich obecnych, 
czekał jeszcze dłuższy czas, a gdy nikt 
się więcej nie zgłosił, zamknął głosowanie. 
W  gminie tej wybrano 4 wyborców 
i wszyscy oddali swe głosy na Mieczysława 
br. Borkowskiego. Powyższe zeznania nie 
dają dostatecznej podstawy do stwier­
dzenia prawdziwości podniesionego w pro­
teście zarzutu. W ójt przypuszcza, że ko­
misarz przyjechał o 8-ej, ale ostatecznie 
przyznaje, iż zgodził się na przeprowa­
dzenie prawyborów, gdy komisarz skon­
statował, że jest godz. 9. — Podnieść tu­
taj należy, że komisarzem wyborczym 
w tej gminie był pisarz gminny ze Skały, 
który widocznie nie musiał wywrzeć wiel­
kiego wpływu na wójta, skoro jak z pro­
tokolarnego dochodzenia się okazało, nie 
chciał wójt nawet komisarzowi dostarczyć 
koni, któreby go odwiozły do sąsiedniej wsi.

W  proteście podniesiono dalej, że 
w gminie Cygany przeprowadzić miano 
prawybory w ten sposób, iż na wyborcę 
Scharfensteina, głosowano „Schrubstein“ , 
„Schustran“ i t. p. i takie głosy były 
dobre, natomiast, gdy na ks. Hlibowic- 
kiego głosowano „nasz proboszcz cygański^, 
to te głosy przepadały, gdyż liczono je  
osobno, dalej podniesiono, że listę wybor­
ców czytano za prędko, wskutek czego 
nie mogli wszyscy zgłaszający się wziąć 
udział w wyborze, zwłaszcza, iż nie mogli 
się dopchać do urny wyborczej. W  końcu
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zarzucono w proteście, że gdy się okazało, 
że Scharfensteinowi brakuje do absolutnej 
większości 4 głosy, komisarz odpowiedzieć 
miał, że to pomyłka i wówczas ks. Hlibo- 
wickiemu odjęto, Scharfensteinowi dopi­
sano i poprawiono. Powołany w proteście 
na świadka ks. Hlebowicki, przesłuchany 
protokolarnie, zeznał, iż — jak się przed 
mm żalono — żandarm miał nie puszczać 
wszystkich wyborców do lokalu wybor­
czego —sam zatem tego zarzutu nie stwier­
dził. Świadek ten podniósł dalej, że ko­
misarz wyborczy odczytywał listę wy­
borczą tak szybko, iż odczytani nie mogli 
oddać swych głosów. Ponieważ wielu wy­
borców nie mogło się dopchać do kance- 
laryi, prosił świadek komisarza, ażeby przez 
okno było można głosować, ale komisarz 
nie chciał do tego dopuścić. Po zakoń­
czeniu głosowania prosił świadek, ażeby 
dopuścić jeszcze do wyboru innych upra­
wnionych, ale na to nie zgodził się ko­
misarz. Wreszcie zeznał ks. Hlebowicki 
iż nie wie jak głosy liczono, gdyż siedział 
na boku, ale o ile mu się zdaje, powinien 
był mieć więcej głosów. Nie wie jednak, 
czy zapisywano osobno głosy padłe na 
niego słowami : „proboszcz cygański1'.

W ójt Józef Buszczak przesłuchany, 
zaprzeczył temu stanowczo, jakoby listę 
wyborczą szybko odczytywano i jakoby 
żandarm nie puszczał uprawnionych do 
głosowania do lokalu wyborczego. Przy 
skrutynium był świadek sam obecnym 
i odpiera na tej podstawie zarzut fałszo­
wania wykazu głosowania. Ks. Hlebowicki 
otrzymał tyle głosów, ile mu obliczono, 
a rozgniewany, iż nie uzyskał większości, 
wyszedł między ludzi i pouczał ich, aby 
się dopominali przypuszczenia do wyborów.

Komisarz wyborczy zeznał, iż wiedząc 
o tern, że ks. Hlibowicki wyborami mocno 
się interesuje, starał się niepominąć naj­
mniejszego szczegółu i przeprowadzić pra­
wybory z zachowaniem wszelkich prze­
pisów. Ks. Hlebowickiego zaprosił komisarz 
do urzędu gminnego i zrobił mu miejsce 
przy stole komisyjnym. Listy nie odczy­
tywał ani szybko, ani po 4 lub 5 nazwisk 
odrazu, miał bowiem obok siebie dobrego 
kontrolora w osobie ks. Hlebowickiego.

Po odczytaniu listy otrzymał komisarz 
odpowiedz, iż juz nie ma więcej nikogo 
do głosowania i wówczas dopiero przy­
stąpił do obliczenia głosów. Ks. Hlibowicki 
pomagał sam przy skrutynium i przez 
cały czas zachowywał się spokojnie, do­
piero gdy spostrzegł, iż nie został obrany, 
wyborcą, wyszedł z urzędu i zebrawszy 
wyborców, którzy po głosowaniu przybyli,

nie mających prawa głosowania, przysłał 
ich do urzędu, by w imieniu jego prote­
stowali. Zarzut fałszerstwa wykazu gło­
sowania odparł komisarz jako kłamstwo-

Z powyższych zeznań okazuje się, że 
zarzut niedopuszczania wyborców do gł°* 
sowania jest bezpodstawny, zwłaszcza, 
że jak sam ks Hlebowicki domagał się, 
aby po zamknięciu głosowania przypusz­
czono jeszcze uprawnionych do wyboru- 
Komisarz odmawiając temu żądaniu, dzia­
łał zupełnie legalnie. Wydział krajowy mu­
si zarazem na podstawie aktów skonstato­
wać, iż przy prawyborach w Cyganach 
wzięła udział niezwykle wielka ilość wy­
borców, oddano bowiem 40 głosów. Zarzut 
sfałszowania listy, jest, jak to łatwo z ak­
tów przekonać się można, zupełnie bezpod­
stawnym. Nie ma tam najmniejszego śla­
du jakiejkolwiek poprawki, a głosy padłe 
na proboszcza cygańskiego policzono wszj 
stkie ks. Hlebowickiemu.

W  proteście podniesiono dalej, że 
w Głęboczku przeprowadzić miano w ten 
sposób prawybory, iż komisarz opuszczał 
przy czytaniu listy niektórych prawy bor - 
ców, a później zamknął głosowanie, mimo, 
że w lokalu znajdowali się tacy, którzy 
domagali się przypuszczenia ich do wyboru.

Przesłuchany protokolarnie wójt W a­
syl Tomkowyd zeznał, iż przy prawyborach 
nie głosowało może 10 uprawnionych, nie 
zauważył jednak, aby kogo przy czytaniu 
listy opuszczono. Owych, co nieprzypusz- 
czono llatego, że zgłosili się dopiero po 
ukończeniu wyborów.

Pisarz gminny Kucharyszyn potwier­
dził zeznanie wójta.

Powołani w proteście jako świadko­
wie Michał Twerdochleb, Jan Cerkowniak 
i Iwan Rudy zeznali, iż mimo zgłoszenia 
się, nie odebrano od nich głosu, a nie sły­
szeli, aby ich nazwiska odczytano.

Komisarz wyborczy przesłuchany ze­
znał, iż dopiero po przeprowadzeniu skru­
tynium zgłosiło się wprawdzie jeszcze kil­
ku do głosowania, ale od tych głosu przy­
jąć nie mógł.

O legalności przeprowadzenia prawy­
borów w Głęboczku świadczy zresztą ten 
szczegół, iż na 19 podpisanych na prote­
ście, 3 nie było uprawnionych do głoso 
wania, a z reszty 16, oddało głos 12, za­
tem tylko 4 nie głosowało, mimo upraw­
nienia. O prawdziwości zarzutów podnie­
sionych w proteście świadczy dalej jeszcze 
ten fakt, iż, jak w proteście podniesiono, 
żandarm Klimowicz grozie miał Iwanowi 
Rudemu, że pójdzie do aresztu i zapłaci 
B złr. kary. Rudy zaś protokolarnie zeznał,
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iż nie prawdą jest, aby jakiekolwiek miał 
zajście z żandarmem.

W  proteście podniesiono dalej, że w Zy- 
lińcach nie był ogłoszony termin prawy­
borów i lista wyborcza nie była ułożoną 
do przeglądnięcia. Komisarz miał przybyć 
do wsi potem, zamknął się w kancelaryi 
z kilkoma ludźmi i tak wybory miał prze­
prowadzić. Dla stwierdzenia tego zarzutu 
powołano w proteście na świadków: Pio­
tra Zabudnego, Hnata Romaniuka, Dmy- 
trę Stratulaka.

Przesłuchany przedewszystkiem wójt 
Piotr Jabłoński zeznał protokolarnie, iż 
termin prawyborów ogłoszony był należy­
cie w urzędzie gminnym przez przybicie 
ogłoszenia przed urzędem gminnym i we 
wsi. Komisarz przybył do Zieliniec o 1. 
godzinie publicznym gościńcem. W  wybo­
rach wzięło udział tylko 7 wyborców, gdyż 
w owym dniu był jarmark w Jeziorzanach 
Po ukończeniu wyborów czekał jeszcze ko­
misarz godzinę, poczem odjechał. Później 
dopiero zgłosiło się do wójta kilku wybor­
ców, żaląc się, iż się -spóźnili.

Z świadkami powołanymi w proteście 
rzecz się tak przedstawia: Okazało się prze­
dewszystkiem, że świadek Piotr Zabudny 
zmarł jeszcze przed terminem prawyborów, 
zatem ani przy prawyborach udziału brać 
nie mógł, ani protestu nie podpisał. Z we­
zwaniem otrzymanem delegata Namie­
stnictwa przyszedł Dmytro Zabudny, ten 
zaś nie był wyborcą i zażalenia nie wnosił.

Drugi świadek, Hnat Romaniuk, zeznał, 
iż jako 74-letni starzec przy wyborach 
udziału nie brał i o nie wcale się nie tro­
szczył. Protestu żadnego nie podpisywał.

Trzeci świadek Dmytro Stratulak ze­
znał, że w prawyborach nie brał udziału, 
gdyż go to nie interesowało; zażalenia ża­
dnego nie wnosił, ani protestu nie podpi­
sywał.

W  proteście podniesiono dalej, że w Je- 
zierzance prawybory nie zostały ogłoszone. 
Komisarz przeprowadzić miał prawybory 
o godz. 7 rano i dopiero po jego wyjeździe 
wójt kazał bębnić nibyto na prawybory. 
Na stwierdzenie tego zarzutu powołano na 
świadka A. Hilarewicza.

Z przesłuchaniem tego świadka okaza­
ło się jednak, że z własnego przeświad­
czenia nic nie wie, tylko przyszło do nie­
go kilku ludzi z zażaleniem, iż nie ogło 
szono terminu prawyborów i proszono go,

o tern do gazet napisał. Świadek jest 
diakiem w Jeziorzanach; zeznał on w koń­
cu, iż będąc w owym dniu w Jezierzance, 
słyszał jak około godz. 7 a 8 bębniono.

Komisarz zeznał, iż przybywszy do 
Jezierzanki zastał 3 czy 4 wyborców, ka­

zał zatem zaraz bębnić po wsi i zwoływać 
uprawnionych. Dopiero po godz. 9 prze­
prowadził prawybory z tymi, którzy się 
jawili.

Przesłuchany wójt zeznał zgodnie z ko­
misarzem wyborczj^m, a nadto stwierdził, 
iż ogłoszenie o terminie odbyć się mają­
cych prawyborów przybite było w publi­
cznych miejscach tak, iż każdy mógł się 
o tern dowiedzieć.

W  proteście podniesiono dalej, że w Ska­
le przy prawyborach odczytał komisarz 
tylko raz listę wyborczą, wskutek czego 
wielu' uprawnionych nie głosowało. Na 
stwierdzenie tej okoliczności powołano 
w proteście na świadków: Nykołę Hajda- 
machę, Wasyla Jabłeckiego, Iwana Szczer- 
bala.

Nykoła Hajdamacha przesłuchany zeznał, 
iż w dniu wyborów wcale nie był w  ̂Ska­
le, zatem udziału w wyborach brac nie 
mógł, a protestu żadnego nie podpisał.

Dwaj inni świadkowie mimo wezwa­
nia nie jawili się wcale do protokolarnego 
przesłuchania.

Z aktów wyborczych okazuje się, że 
na 379 uprawnionych głosowało 158 wy­
borców, zatem dość znaczny procent. Na 
35 podpisanych na proteście, tylko 19 by­
ło uprawnionych do głosowania, pozosta­
łych 16 prawa tego wcale nie miało.

Nadto wójt ze Skały zeznał, iż zarzut 
protestu jest nieprawdziwy. Wybory odby­
wały się od godz. 3 po południu do 3 
w nocy i przeprowadzone zostały zupełnie 
prawidłowo. Listę wyborczą odczytywano 
dwa razy.

W  proteście podniesiono dalej, że w Mi­
chałkowie nie zostały prawybory należycie 
ogłoszone. Komisarz odczytać miał tylko 
raz listę, głosowanie przedwcześnie zam­
knął, w skutek czego nie wzięli udziału 
ci wyborcy, którzy w skutek ścisku w sa­
li, oczekiwali na dworze powołania do gło­
sowania. Dla stwierdzenia tego zarzutu 
powołano w proteście na świadków: Se­
mena Stefaniuka, Iwana Tkacza i Maksy­
ma Bazyluka.

Wszyscy ci świadkowie stwierdzili, że 
termin prawyborów był 4 dni przedtem 
ogłoszony i że przy wyborze nie wzięli 
czynnego udziału, gdyż ich nie odczytano.

Z aktów okazuje się, że komisarz wy­
borczy nie mógł ich odczytać, bo ich na 
liście wyborczej wcale nie b y ło , nie mieli 
zatem prawa wyborczego.

Wydział krajowy musi nadto podnieść, 
iż na 22 podpisanych na proteście, 9 nie 
było wcale uprawnionych do głosowania, 
12 głosowało, a tylko jeden nie wziął udzia­
łu w głosowaniu.



W  proteście podniesiono następnie, że 
w Oleksińcach dowiedzieli się uprawnieni 
przypadkowo o odbyć się mających prawy­
borach, ale nie mogli się dowiedzieć, o któ­
rej odbędą się godzinie. Żandarm wyjść 
miał z kancelaryi o godz. 1. i oświadczyć 
zebranym, iż prawybory odbędą się dopie­
ro za 4 godziny. Około godz. 2 zebrali się 
wyborcy koło kancelaryi gminnej, oczeku­
jąc na komisarza, a on tymczasem ukrad 
kiem przybył do urzędu i przeprowadził 
wybory przed odznaczonym czasem i wy­
chodząc z kancelaryi oświadczył oczekują­
cym, iż się spóźnili. Na stwierdzenie tego 
zarzutu powołano w proteście: Wasyla Hry- 
cyka, Feda Twerdochliba i Semena Wy- 
rozuba.

Fed Twerdochlib nie jawił się do pro­
tokolarnego przesłuchania, gdyż był obło­
żnie chory. Dwaj inni świadkowie zeznali, 
iż termin wyborów był im dokładnie zna­
ny, bo wójt ogłosił to należycie. Zeznali 
dalej, że żandarm powiedział im, iż wybo­
ry odbędą się „za godzinę lub dwie“ , a gdy 
powrócili „mniej więcej za godzinęu nie 
mogli już oddać głosu, gdyż wybory już 
ukończono. Obaj ci świadkowie zeznali 
w końcu, iż zupełnie godzą się na dwóch 
obranych wyborców, a nie życzyli sobie 
tylko właściciela dóbr Gromnickiego—pro­
testu żadnego nie podpisywali, ani żądali 
unieważnienia wyboru.

Wydział krajowy zaznacza, iż jak to 
na wstępie niniejszego sprawozdania pod­
niesiono, głos Gromnickiego, jako upra­
wnionego do wyboru w kuryi większej wła­
sności, unieważniono.

Przesłuchany wójt z Oleksiniec, Michał 
Wyrozub zeznał, iż komisarz był po godz.
1, a zastawszy w urzędzie około 60 ludzi, 
rozpoczął czynność wyborczą. Listę odczy­
tano w porządku i każdego, który się zgło­
si! przypuszczano do głosowania. Już po 
ukończeniu wyborów i podpisaniu wykazu 
głosowania, przybyła jeszcze pewna ilość 
wyborców, ale ci już głosować nie mogli.

W  proteście podniesiono dalej, że w Gu- 
sztynie prawyborów nie ogłoszono, komi­
sarz czytać miał listę piąte przez dziesiąte, 
a głosy przyjmować miano tylko od tych, 
którzy po myśli komisarza głosowali, in­
nych nie wpisywano. Prócz tego sfałszo­
wać miano listę głosujących, gdyż Iwan 
Jaholnicki otrzymać miał 16 głosów, a wy­
brano innego, który miał tylko 7 głosów, 
bo tak ogłosił komisarz.

Co do powyższego zarzutu nie powo­
łano w proteście żadnych świadków, ani 
też nie podano wcale imiennie uprawnio 
nych, którymby utrudniono w jakikolwiek 
sposób wykonanie pre wa głosowania. Za­
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rzut zaś sfałszowania wykazu głosowania 
jest zupełnie bezpodstawny. Na liście gło­
sowania podwójnie prowadzonej, nie ma 
nawet najmniejszej poprawki, a wynik wy­
boru ogłoszony został zgodnie z faktycz­
nym stanem rzeczy.

Przesłuchany wójt Borejko zeznał, że 
ogłoszenie o terminie prawyborów było 
przybite w urzędzie i wszyscy o tern wie­
dzieli. Prawybory odbyły się zupełnie 1©' 
galnie; świadek żadnego protestu nie pod­
pisywał i o wniesieniu protestu nie wie­
dział.

"W proteście podniesiono dalej, że po­
dobnie przeprowadzone być miały prawy­
bory w gminie Szerszeniowcach, gdzie ko­
misarz przeprowadził prawybory o godzinę 
prędzej i głosowanie zamknął. Na stwier­
dzenie tego zarzutu powołano ks. Piotra 
Gila, Dańkę Humeniuka i Ołeksę Werba- 
niuka.

Ks. Gil nie stanął do protokolarnego 
przesłuchania, gdyż był tego dnia w są­
dzie w Tłustem, zaś Dańko Humeniuk 
z powodu słabości.

Przesłuchany wójt Petro Wołoszczuk 
zeznał, iż w wyznaczonym przez Starostwo 
terminie, przybył komisarz punktualnie 
o godz. 9 i przeprowadził prawybory, od­
czytując w porządku listę i od każdego ja­
wiącego się głos przyjmował. Po ukończe­
niu wyborów około godz. 10 nikt się wię­
cej nie zjawił, tylko ks. proboszcz przy­
szedł w chwili, gdy komisarz miał siadać 
na furę i czynił wymówkę, iż na niego 
nie czekano.

Powołany w proteście świadek Oleksa 
Werbowaniuk potwierdził w zupełności 
zeznanie wójta.

Następnie podniesiono w proteście, iż 
w gminie Szuparce przeprowadzić miał 
komisarz wybór fałszywie, gdyż wszystkim 
poważniejszym gospodarzom kazał iść pod 
pozorem, że jeszcze wybory nie zaraz na­
stąpią, a później w ich nieobecności wy­
bory przeprowadził. Na stwierdzenie tego 
zarzutu powołano: Michała Dupławego, 
Anksantego Ołeksija, Hrycia Hnatiuka.

Przesłuchani powyżej wymienieni świad­
kowie zaprzeczyli podniesione zarzuty. K o­
misarz nie odsyłał ludzi do domu, a wy­
borców było w ogóle mało, gdyż mieli 
roboty w polu.

Według ogólnikowego twierdzenia pro­
testujących , tak samo przeprowadzić miano 
wybory w innych gminach, nie podano 
jednak żadnych bliższych szczegółów, w ja ­
kim kierunku rzekoma nielegalność miała 
miejsce.

12. stycznia 1898
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Protest zajmuje się następnie samym 
aktem wyboru posła na Sejm krajowy i po 
długim wywodzie na temat przebiegu zgro­
madzenia przedwyborczego, oraz wygło­
szonych na niem mów, podnosi zarzut, iż 
Wyborcom z Filipkowiec i Szyszkowiec nie 
doręczono wcale kart legitymacyjnych, 
a Starosta nie chciał im dać duplikatów.

Z protokolarnego przesłuchania wójta 
z Filipkowiec okazuje się, że 4 wyborców 
z tej gminy nie otrzymało faktycznie kart 
legitymacyjnych.

Z powodu, że na pocztę posyła gmina 
tylko dwa razy na tydzień, odebrano 
karty legitymacyjne zapóźno, już po doko­
nanym wyborze. Starosta zaś nie wydał 
duplikatów dlatego, że nie przypuszczał, 
ażeby tylko wyborcy z Filipkowiec nie 
otrzymali kart legitymacyjnych, podczas 
gdy wszyscy inni karty takie otrzymali; 
nadto postanowił z zasady nie wydawać 
nikomu duplikatów. W  ogóle na 216 upra­
wnionych, wzięło udział w głosowaniu 197 
Wyborców, zatem tylko 19 wyborców uchy­
liło się od głosowania.

W  proteście podniesiono jednak, że 2 
wyborców z Iwania pustego mieli karty 
legitymacyjne, ale w wyborze udziału nie 
wzięli. Gdyby nawet chciano Drowi Do- 
rundiakowi doliczyć 4 nieoddane głosy 
z Filipkowiec, oraz 1 głos z Szyszkowiec, 
ponieważ w proteście podniesiono, iż wy­
borcy z tych gmin nie otrzymali kart le­
gitymacyjnych , nawet wówczas nie mo­
głoby to wpłynąć na rezultat wyboru, 
wobec rzekomo małej ilości głosów, jakie 
przy wyborze otrzymał Dr. Darundiak.

W  proteście podniesiono dalej zarzut, 
że za głosy na hr. Borkowskiego płacono 
bardzo nisko, bo po 10 zł. Takiej lichej 
płacy nie przyjął Petro Birka z Babiniec 
i z oburzeniem zwrócił ją kahalnikowi.

Przesłuchany Petro Birka zeznał, iż 
jacyś żydzi obstąpili go na ulicy i mówili 
aby szedł głosować na hr. Borkowskiego, 
a otrzyma 10, 15 albo 20 zł., pieniędzy 
mu jednak ani nie pokazywano, ani nie 
dawano.

W  dalszym ciągu przyznają protestu­
jący, iż gwałtów przy wyborze ze strony 
władz nie było , gdyż prawybory przepro­
wadzone zostały na korzyść hr. Borkow­
skiego , a o kilka stronic dalej, wbrew po­
wyższemu twierdzą, że w sali panował te- 
roryzm posunięty do ostatecznych granic. 
Protestujący dopatrują się teroryzmuw tern, 
że żandarmi rozstawieni byli w różnych 
miejscach dla utrzymania porządku, a na­
stępnie w tern, że Starosta wiedząc z góry, 
który z wyborców nie da głosu hr. Bor­

kowskiemu, fiksować miał każdego wy­
borcę tak, że ten zastraszony żandarmami 
i uniformami, poprostu tracił przytomność 
i nie mógł z siebie słowa wydobyć. Jestto 
zarzut, który nie wymaga właściwie ża­
dnego odparcia, a właściwie świadczy 
tylko o legalności przeprowadzonego aktu 
wyborczego w dniu 25. września 1895, 
skoro protestujący innych zarzutów pod­
nieść nie zdołali. Przesłuchany zresztą 
przewodniczący komisyi wyborczej , nota- 
ryusz Witosławski zeznał, że wybór odbył 
się zupełnie prawidłowo, w sali nie pro­
wadzono żadnej agitacyi, a zarzut uczy­
niony Staroście, jakoby wzrokiem terory- 
zował wyborców jest zupełnie niepraw­
dziwy. Starosta siedział cały czas na boku, 
nie biorąc wcale w wyborze czynnego 
udziału. Przeciwnie zarzut teroryzowania 
zwrócony być powinien raczej przeciw 
Drowi Dorundiakowi, który przez cały 
czas wyboru stał w sali, zapisywał oddane 
głosy, fiksując wzrokiem każdego wyborcę 
włościanina.

W  obec powyżej podanego stanu rze­
czy, Wydział krajowy nie ma żadnej pod­
stawy do kwestyonowania legalności ni­
niejszego wyboru, a jeżeli gdzie niegdzie 
zaszły pewne drobne nieformalności, to te 
w obec stosunku głosów, jakie padły na 
obu kandydatów, nie mogą mieć żadnego 
wpływu na ostateczny rezultat wyboru.

Wydział krajowy zatem wnosi:
Wysoki Sejm raczy wybór Mieczy­

sława hr. Borkowskiego posłem na Sejm 
krajowy z kuryi gmin wiejskich powiatu 
borszczowskiego uznać za ważny.

Marszalek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu?

P. Kulczycki. Proszu o hołos.
Marszałek. Głos ma p. Kulczycki.
P. Kulczycki. Wysoka Pałato! Sud’ba 

toho wyboru poriszena została dyspropor- 
cju hołosiw. Ałe meni jako posłowy selań- 
skomu rozchodyt’ sia o szczo inszoho. Pry 
tych wyborach imenno stwerdźeno t o , na 
szczo selaństwo wid dawnych czasiw nari- 
kaje a stwerdźeno jak samoje sprawozdanie 
pidnosyt’ , szczo poodynoki funkcyonari 
starostwa dopuskajut’ sia promachiw zo- 
wsim despotyczno. Do takich promachiw 
na kotri najbilsze selaństwo narikaje nale­
żało i toje szczo pry perewedeniu wyboriw 
starajut’ sia usunuty nemyłych wyborciw 
w toj sposib, szczo pereweduje sia prawy- 
bori ne o oznaczenim czasi Zistało to 
stwerdżene wże w sarnim sprawozdaniu 
imenno w hromadi Łaniwciach, Iwankowi, 
Żyłyńciach i Ołeksińciach.

W  hromadi Łaniwciach naznaczeni 
buły wybory na hodynu 9-tu a perewede-
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ni zistały o hodyni 7-moj. Wyborciam ko- 
tri w naslidok toho ne mohły pryjty dc 
hołosowania, zostawłeno możnist udania 
sia pichotoju do Borszczowa i tam jeszcze 
pered 9-toju bodynoju wnesty protest.

Podibnyj ciłkom wypadok zajszow 
i w Iwankowi. I tu perewedeno prawybory 
pered oznaczonym czasom i nedopuszczeno 
wsich wyborciw do hołosowania a stwer- 
dżeno to zeznaniamy dwóch świdkiw. Tak 
samo stało sia i w Żylińciach.

W  Ołyksińciach buły wże prawyborc: 
trocha ostrożnijszi i pryjszły skorsze. Nc 
tych widosław żandarm każuczy, szczo 
jeszcze czas do wyboriw, szczoby pryjszły 
za dwi hodyny a koły prawybirci za ho- 
dynu pryjszły, buło wże po prawyborach.

To zistało takoż stwerdźene zezna­
niamy świdkiw.

Protest wnesenyj prawyborciamy Ła- 
noweć widkinuło starostwo borszczowskie, 
chotiaj perewedeni dochodżenia wykazały, 
a sprawozdanie samo pryznaje neprawil- 
nist perewedenych prawiboriw. W  jakim 
świtli staje tu starostwo borszcziwskie, ne 
potrebuju howoryty. Tu muszu szcze odnu 
obstawynu pidnesty. Protest wnesenyj w ja 
zyku ruskim starostwo połahodyło w jazyci 
polskim. I to je  nasza riwnoprawnist jazyka 
ruskobo w urjadi! W  jakim świtli stawia- 
jut borszcziwskie starostwo fakty, szczo 
ono widkinuło protest prawyborciw z Ła- 
noweć, chotiaj osnownist protestu i do­
chodżenia wykazały, szczo żandarm w Ołe- 
ksyńciach prawyborciw dosław, a komisar 
tymczasom prawybory perewiw — se łehko 
dohadatyś — szczo toje do powahy własty 
sered nasełenia ne pryczyniaje sia.

Taki promachi pidkopujut dowirje na 
roda do funkcyonariw prawytelstwa a 
w dalszym naślidku i do prawytelstwa sa- 
moho szczo tylko wy chody t na szkodu 
odnoj i druh oj storony, tymbilsze, szczc 
u nas uriadnykamy sut albo Polaki albo 
Rusyny.

Dlatoho taki wystupy poodynokich 
funkcyonariw powynny buty usuneni. 
Klub ruskich posłiw postano wy w doma- 
haty sia koneczno usunenia takoho postu- 
powania, bo to wychodyt na szkodu obock 
storon.

Marszałek. Czy żąda kto jeszcze głosu?
Komisarz rządowy, Radca Dworu hr. 

Łoś. Proszę o głos.
Marszałek. Komisarz rządowy, Radca 

Dworu hr. Łoś ma głos.
Komisarz rządowy, Radca Dworu hr. 

Łoś. Nie przeczę, że w tym wypadku za­
szły nieprawidłowości, mianowicie, że 
w Łanowcach, a może też i w Iwankowie
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zostały przeprowadzone prawybory przed 
oznaczoną godziną. Mogę jednak zapewnić 
szanownego posła Kulczyckiego, że te nie­
prawidłowości zostały starostwu jak naj 
mocniej wytknięte, naprzód -raz wskutek 
polecenia ministeryalnego z d. 6. czerwca 
1896, następnie drugi raz po przeprowa­
dzeniu dochodzenia w skutek wniesionego 
protestu reskryptem Prezydyum Namiestni­
ctwa z 27. marca 1897. Również mogę 
zapewnić szanownego posła Kulczyckiego, 
że tym samym reskryptem wytknięto sta­
rostwu także i t o , że na protest wniesiony 
w języku ruskim wydano wbrew istnieją­
cym przepisom rezolucyę w języku polskim 
(Brawa).

Marszałek. Rozprawa otwarta. Czy 
żąda kto głosu? (Nikt.) Gdy nikt głosu 
nie żąda, głos ma p. sprawozdawca p. W e­
reszczyński.

Sprawozdawca członek Wydziału kra­
jowego p. Dr. Wereszczyński. W sprawo­
zdaniu Wydziału krajowego również pod­
niesiono , że w dwóch gminach, a może 
i w dwóch drugich, które p Kulczycki 
wymienił, co do czasu rozpoczęcia wybo­
rów nie była zachowaną ścisłość, zatem 
zachodzi wątpliwość , czy te wybory zo­
stały przeprowadzone prawidłowo, dlatego 
że zostały przeprowadzone przedwcześnie. 
Jednak pan komisarz rządowy w tym 
względzie już odpowiedział, a ja  mogę 
tylko Wysoką Izbę zapewnić, że gdyby 
głosy wszystkich tych czterech gmin, 
a jest ich 16 lub 17, potrącono od tych 
głosów, które padły na hr. Borkowskiego 
i gdyby je  nawet, sądząc, że prawybory 
wypadły w przeciwnym duchu, a nie za 
hr. Borkowskim, doliczyć stronie przeciw­
nej, to i wtedy, gdybyśmy od 149 głosów 
20, a nawet 40 głosów odcięli i na drugą 
stronę dodali, zawsze byłby jeszcze otrzy­
mał hr. Borkowski znakomitą większość. 
Sądzę zatem, że Wys. Izba może z wszel­
kim spokojem uznać wybór hr. Borkow­
skiego za ważny.

Marszałek. Rozprawa zamknięta. Przy­
stępujemy do głosowania. Kto uznaje wy­
bór p. Mieczysława hr. Borkowskiego za 
ważny, zechce rękę podnieść. (Większość.) 
Wybór uznany za ważny.

Marszalek. Mam zamiar obecnie ode­
brać przyrzeczenie poselskie od tych 
posłów, których wybory w ciągu bieżącej 
sesyi zostały uznane za ważne. Proszę p. 
sekretarza odczytać rotę przyrzeczenia.

Sekretarz p. Niezabitowskt czyta rotę 
przyrzeczenia poselskiego w języku polskim.

Marszałek przyjmuje od posłów przy­
rzeczenie przez podanie ręki: Cieńskiego,
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Jabłońskiego , Białoskórskiego, Borkow­
skiego i Romera.

Marszałek. Porządek dzienny wyczer­
pany. Mamy jeszcze zgłoszone interpelacye 
1 'wnioski. Proszę p. sekretarza o odczy­
tanie ich.

Sekretarz p. Urbański (czyta):
Interpelacya 

do JW . Pana Komisarza rządowego.
Na poprzedniej kadencyi sejmowej na 

Ha wniosek posła Kramarczyka zapadła 
Uchwała Wysokiego Sejmu tej treści:

„Wzywa się Wysoki c. k. Rząd do 
obniżenia ceny soli kuchennej w ten spo­
sób, ażeby po uregulowaniu sprzedaży tej­
że — konsument nie płacił więcej jak 10 
centów za kilogr. soli kamiennej.

Gdy mimo zapadłej uchwały Wyso 
kiego Sejmu cena soli kamiennej dotąd 
nie jest zniżona, a ludność uboższa na­
szego kraju żali się ciągle na wygórowane 
ceny tejże soli, zapytują się przeto podpi 
sani czyli Wys. c. k. Rząd stosownie do 
objawionego życzenia, zniży cenę soli ku­
chennej i czyli — i kiedy — życzeniu 
Wysokiego Sejmu, a względnie życzeniu 
ludnośoi galicyjskiej zadosyć się stanie?

Interpelujący:
W. Szwed w. r.

F. Kramarczyk, W ójcik, Potoczek, Nowa­
kowski , Warzecha, G. Milan, Bojko, 
Dr. Bernadzikowski, Styła, Winniczuk, 
F. Krempa, Sredniawski, Niebyłowiec, 

Data, Dr. Olpiński.
Marszałek. Interpelacyę tę zakomuni* 

kuję p. komisarzowi rządowemu.
Sekretarz p. Urbański (czyta):

Interpelacya 
do Jaśnie Wielmożnego Pana Komisarza

Rządowego
we Lwowie.

Ponieważ w ostatnich czasach sposób 
zbierania składek po całym kraju na bu­
dowę kościołów lub cerkwi za pomocą ko- 
lektantów tak się rozpowszechnił, że niema 
dnia ani tygodnia w roku, ażeby kilka par 
kolektantów nie przeciągało przez jeden 
i drugi powiat w zachodniej części kraju 
za zbieraniem ofiar na budowę kościołów, 
co stanowi rodzaj pewnego żebractwa 
i włóczęgostwa odrywając rok rocznie 
po kilkaset zdrowych rąk od rodziny 
i pracy fizycznej bez najmniejszego po­
żytku dla samejże budowy, gdyż uzbierany 
grosz wdowi wystarczy zaledwie na po­
krycie kosztów samychże kolektantów 
i ich przewodników, a z drugiej strony 
takie nadmierne włóczenie się kolektantów 
niszczy i tak do reszty zubożałą ludność,

w obec dzisiejszych lat ogólnego nieuro­
dzaju , dlatego podpisani zapytują c z y : 

Wysoki Rząd nie byłby łaskaw raz 
temu żebractwu i włóczęgostwu, przez za­
trzymanie pozwolenia koniec położyć, a ze­
zwolić tylko na pisemne rosesłanie próśb 
od komitetu budowniczego do wszystkich 
parafij celem dobrowolnego złożenia ofiar 
i odesłania drogą pocztową?

Lwów, dnia 11. stycznia 1898.
Interpelujący:

F. Kramarczyk w. r 
Potoczek, Dr. Bernadzikowski, Wójcik, 
Bojko, Stjda, Warzecha, W. Szwed, Sred­
niawski , Nowakowski, Winniczuk, G. Mi­

lan , Krempa, Data , Ochrymowicz. 
Marszałek. Interpelacyę tę zakomuni­

kuję p. komisarzowi rządowemu.
Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 

(czyta):
Wuiosek.

Wysoki Sejm raczy uchwalić:
Poleca się Wydziałowi krajowemu, by.__

nawiązał z c. k. Rządem rokowania celem 
utworzenia w Galicyi na razie co naj­
mniej czterech szkół rzemieślniczych rzą­
dowych (z tych po jednej we Lwowie 
i Krakowie, i przedłożył na najbliższej 
sesyi sejmowej sprawozdanie o wyniku 
tych rokowań.

We Lwowie dnia 11- stycznia 1898 r, 
Wnioskodawca: 

Soleski w. r. 
Weigel, Fruchtman, Małachowski, T. Me- 
runowicz, L. Wiśniewski, d’Abancourt, 
Jahl, Dworski, Yayhinger, Klemensiewicz, 
Szczepanowski, Rotter, Loewenstein, Dr. 
Jakliński, Słotwiński, Dr. Olpiński, Ja­

błoński
Marszałek. Pierwsze czytanie tego 

wniosku umieszczę na porządku dziennym 
najbliższego posiedzenia.

Sekretarz p. Andrzej hr. Potocki 
(czyta):

Wniosek.
Wysoki Sejm raczy uchwalić:

I. Sejm wzywa c. k- R ząd, ażeby 
przeprowadził w czasie możliwie jaknaj- 
krótszym rozszerzenie pracowni przy c. k. 
warsztacie naukowym kowalskim w Sułko­
wicach , i zaopatrzył ten zakład w silniej­
szy motor paro wy­

li. Sejm upoważnia Wydział krajowy, 
ażeby w razie potrzeby przyszedł z po­
mocą odpowiednią kwotą z funduszu kra­
jowego na pokrycie kosztów rozszerzenia 
zabudowań szkolnych w razie powiększenia 
pracowni.

Lwów, 12. stycznia 1898.
16
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Wnioskodawca: *
Teofil Merunowicz w. r. 

Sredniawski, Dr. Jakliński, Słotwiński, 
Yayhinger, L. Wiśniewski, Rotter, Kle­
mensiewicz , X. Knapiński, A. Rayski, 
W eigel, Fruchtman, Jabłoński, Dworski,

Jahl, Dr. Olpiński, Skałkowski.
Marszałek. Pierwsze czytanie tego 

wniosku umieszczę również na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Wnioski ruskie odczyta p. Barwiński 
w zastępstwie nieobecnego sekretarza p. 
Karatnickiego.

P. Barwiński (czyta):
W n e s e n i e  

posła Barwińskoho i towarysziw w sprawi 
wydania krajewoho zakona pro obowiązkowi 

spiłky rilnyczi.
I. Wysokij Sojm zwołyt uch wały ty 

pryłożenyj naczerk zakona pro obowiązkowi 
spiłky rilnyczi;

II. Wizwaty c. k. Prawytelstwo, szczoby 
predłożyło Radi derżawnij do konstytucyj- 
noho połahodżenia naczerk zakona, kotrym 
pryznaje sia piśla naczerku krajewoho za­
kona pro obowiązkowi spiłky rilnyczi utwo- 
renym spiłkam i krajewomu sojuzowi tych 
spiłok slidujuczi pilhy:

1. Zakonamy z 27. hrudnia 1880, Cz. 
155 (W. z. d. z 14. Cwitnia 1885, W. z. 
d. Cz. 43 z 15. Cwitnia 1885, W. z. d. 
Cz. 51) oznaczeni pilhy podatkowi, o skilko 
spiłky w swoim diłaniu i pidpryjemstwach 
obmeźajut sia na własnych swoich człeniw 
abo na nazwani w §. 3. ustupi 1. predłc ■ 
żenoho naczerku zakona zhadani osoby.

2. uwilnenie od opłaty za potwerdże- 
nia oderżania wkładok do spiłky, jaki wid 
wpysu zakonnoho abo egzekutywnoho prawa 
zastawnoho;

3. uwilnenie wid opłaty za dohowory, 
zakluczeni spiłkoju w jeji obsiahu diłania 
z zarobkowymy i hospodarskymy spiłkamy 
i ynszymy podibnymi sojuzamy;

4. uwilnenie wid opłat za ustawy (sta­
tuty) spiłky;

5. uwilnenie wid opłaty szczo do po 
dań spiłokdopubłycznychurjadiw, z wyim- 
koju podań w sudowych sprawach;

6. Uwilnenie wid opłat wid knych i 
i zapysok, dotykajuczych wzaimnych wid- 
nosyn spiłok i jich człeniw;

7. opust ekwiwalentowoji nałeżytosty 
szczo do dwyżymoho majetku spiłky i obny- 
żenie ekwiwalentu szczo do nedwyżymoho 
majetku do wysoty l 1̂  procentu jeho war- 
tosty z prynałeżnostiamy;

8. uwilnenie wid pocztowoji opłaty wid 
wzaimnoji perepysku spiłok, jaki i wid jich 
perepysokz derźawnymy i awtonomicznymy 
włastiamy.

Naczerk sej maje buty prydilenyj ko- 
misyji krajewoho hospodarstwa zadla obrad) 8 
i sprawozdania. 0

U Lwowi, dnia 12. sicznia 1898.
Wneskodaweć: I

Oleksander Barwińskyj w r- I 5 
Czechowycz, Tyt. Zajaczkiwskyj, A. W*1 
chnianyn, Mychajło Kulczyckyj, Ochryd0' 
wycz, Karatnyckyj, Nebyłowec, Wynny- I 
czuk, Kramarczyk, Szwed, Warzecha, Dat&i I 
Potcczek, Dr. Olpiński, Dr. Sawczak, Teo­

fil Merunowycz.
Naczerk krajewoho zakona pro obow iazko' 1 

wi spiłki rilnyczi.
Poniatie i cii spiłok.

§• i.
W ciły obezpeczenia i pidmahania im I 

teresiw kraj ewoji kultury, poprawy mo­
ralnych i materyjalnych obstawyn rilnykiw, I 
wzaimnoho pouczuwania i pidpomahania I 
osnowuje sia w kożdim sudowim powiti I 
rilnycza spiłka.

Człeny.
§. 2.

Człenamy spiłky je prawy Ino wsi wła- I 
styteli położenyc-h w dotycznim okruzi su- I 
dowoho powitu gruntiw, pryznaczenych do 1 
wedenia odnoji z hałuzyj rilnoho hospo- | 
darstwa.

Takymy uznaje sia si grunta, kotri 
pidlahajut gruntowomu podatkowy. Wy- | 
niati z tobo je :

1 Grunta, kotri słuźat torhowelnym • I 
i promysłowym cilam, a imenno taki, na 
kotrych wystawieni budiwli, pryznaczeni I 
do. torho wełny ch i promysłowych ciłyj, I 
abo kotri słuźat w koryst’ tych budiwel, 
wzhladno zawedenych na tych gruntach 
pidpryjemstw;

2. W  tych mistach i mistoczkach po­
łożeni grunta, na kotrych je postawłeni bu­
diwli, dalsze grunta, pryznaczeni w ko­
ryst’ tych budiwel, jak i budiwelni grunta.

Chto maje w bilsze powitach właśni 
grunta, uprawniajuczi do człeństwa spiłky 
je człenom spiłok wsich powitiw, w kotrych 
położeni jeho grunta.

Nakoły własnist’ gruntu je spirna, ri- 
szaje o człeństwi posidanie gruntu.

Sumniwy szczo do człeństwa spiłky ri- 
szaje wydił spiłky, z wyimkoju słuczaju 
szczo do wyboru do wydiłu spiłky (§. 14).

§- 3.
Człeny powitowych spiłok je uprawne 

ni, wypływajuczi z człeństwa spiłky prawa, 
i obowiażky perenesty na swojich zawidow- 
nykiw, derźawciw (politnykiw), pożytkowi 
nykiw abo używajuczy ch praw na osnow-
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h ?3 c’ z' ^  tyoh słuczajach spadaje
0 owiazok hroszowych wpłat na ciły spiłky

włastytela gruntu, a sej może swoje 
prawo wyborcze wykonuwaty abo łysze 
Sarai abo czerez odnoho pownomocznyka.

§• 4.
Za włastyteliw w §. 2. zhadanych grun- 

lwi stojaczych pid opikuństwom abo ku- 
ratełeju, wykonujut człeński prawa i obo­
wiązki jich prawni zastupnyky.
, Nakoły taki grunta nachodiat sia w ru 
aach derżawy, kraju, hromad, pubłycznych 
audi w abo ynszych osib jurydycznych, 

)H'asyt buty dla wykonania człeńskych praw 
| °kowiazkiw ustanowłenyj pownomocznyk 
tych korporacyj.

Nakoły nedwyżymist’ , kotroji włas- 
Wist’ uprawniuje do człeństwa spiłky, je  
tyilnoju własnostji bilsze osib, todi majut 
°Hy z posered sebe wybraty odnoho pow- 
^oruocznyka do wykonuwania człeń- 
®kych praw i obowiazkiw; nakoły ne mo- 
tyiab szczo do toho osiahnuty porozumi­
ała , todi wykonuwanie człeńskych praw
1 obowiazkiw prysłuhuje włastytełewy 
^ajbilszoho udiłu , kołyby udiły buły ri- 
Wni, riszaje żereb. Za hroszewi wpłaty 
aa ciły spiłok ruczat odnakoż wsi solidar­
no. Nakoły spiwwłastytelamy je  supruhy, 
todi człeński prawa i obowiazky wyko­
nuje muż.

§•5 •
Powitowa spiłka może pisla potreby 

^  poodynokych hromadach swoho powi­
ty ustanowyty z posered człeniw s woj ich 
dowirnykiw, jako miscewi organy spiłky.

Kruh diłania.
§. 6.

Powitowi spiłky rilnyczi pokłykani 
do płekania wzaimnosty pomiż rilnyka- 
nay i do pidmahania spilnych hospodar- 
skych interesiw swoich człeniw u wede- 
niu hospodarskych zaniatyj. A  imenno 
prysłuhuje spiłkam :

1) zakładaty składowi domy spiłky, 
magazyny, szpichliri, i t. y. dla hospo­
darskych płodiw spiłok;

2) zajmaty sia spilnoju prodażyju 
'widstawłenych wid spiłok w tij ciły do 
spiłky hospodarskych płodiw, a takoż 
pryjmaty spilni dostawy potreb dla 
Wojska;

3) zakupowuwaty hospodarski płody 
1 potreby (n. pr. rilnyczi maszyny dla 
spilnoho użytku) dla spilnykiw;

4) pidnosyty zawodowe obrazowanie 
r liny ki w i rilnyczych robitnykiw ustro-

juwaniem widczytiw, zasnowuwaniem bi­
bliotek pidpomahaniem i zakładaniem ho­
spodarskych szk ił, spilnych lisowych i 
owoczewych szkiłok;

5) zasnowuwaty nowi i pidpyraty 
abo zjedyniaty istnujuczi wże pożyczko­
wi kasy, imenno że systemy Raiffeizena, 
w ciły ułekszenia osobystoho kredytu i 
kredytu zastawnoho na osnowi widsta- 
włenych do magazyniw i szpychliriw ril­
nyczych p łod iw ;

6) poserednyczyty w dowhoreczyn- 
cew ych , ratamy spłatnych hipotecz­
nych pożyczkach wid krajowych hipo­
tecznych abo yńszych kredytowych in- 
stytutiw dla spilnykiw i wzahali poma- 
haty w spłati i uprawylneniu selańskych 
dowhiw;

7. dbaty pro ubezpeczenie na słuczaj 
neduhy i starosty, tak hospodariw, jak 
i hospodarskych słuh i robitnykiw ;

8. westy wykaz i poserednyctwo rob it;
9. dbaty pro kontrolu nasinia, nawo- 

ziw i t. y., jak i proznosyny spilnykiw 
z doś widny mi stacyjamy ;

10. dbaty i poserednyczyty szczo do 
ubezpeczenia spilnykiw wid ohniu, hradu, 
zarazy na chudobu i ynszi ubezpeczenia, 
i w zahali wpływaty na osiahnenie ko- 
rystnych usłowij w ubezpeczeniu;

11. ustrojuwaty rozpłodowi stacyji, 
zasnowuwaty i pidpomahaty towarystwa 
hodiwli chudoby;

12. westy statystyku spiłok;
13. poserednyczyty szczo do prawnoji 

pomoczy dla spilnykiw.
Spiłka obowiazana dawaty na doma- 

hanie awtonomicznym i derżawnym wła- 
stiam wyjasnenia i osudy i może w tim 
wzhladi takoż z własnoji sponuky doma- 
haty sia wid pubłycznych organiw pid- 
mahania ciłyj spiłky.

§. 7.
Rilnyczi spiłky majut w ciły spowne- 

nia swojich hospodarskych zadacz (§. 6.), 
o skilko ony ne mohut buty nymy bezpo- 
seredno perewedeni, wchodyty w znosy- 
ny z powitowymy kasamy zadatkowymy 
syritskymy kasamy i yńszymy hospodar- 
skymy towarystwamy i jich podmahaty.

§■ 8.
W ciły luczszoho spowniuwania zadacz mo- 
żut spiłky takoż pomiż soboju tworyty so- 
juzy, a imenno abo trewali abo tymcza­
sowi dla osiahnenia pewnoji ciły.

Sojuz tworyt sia na osnowi wzaim- 
noji umowy, pryzwołenoji krajewym soju- 
zom spiłok.



Prawne stanowyszcze spiłok.
§■ 9-

Spiłku zastupaje pered sudom i poza- 
sudowo kołowa spiłky abo jeho zastupnyk. 
Odnak pyśma, kotrymy wkładaje sia zobo­
wiązania suproty tretych osib, musiat buty 
pidpysani bołowoju, wzhladno jeho zastup- 
nykom i odnym człenom Wydiłu spiłky.

Nakoły pyśmo dotykaje prawnoho aktu 
do kotroho potribno pryzwołu zahalnych 
zboriw spiłky, musyt se odobrenie buty 
wyznaczene w pyśmi z pidpysom dwóch 
człeniw wydiłu spiłky.

Za zobowiązania rilnyczoi spiłky od- 
wiczaje łysze spiłka jako prawna osoba. 
Bilnyczi spiłky ne pidlahajut postanowam 
zakona z 9. ćwitnia 1873 (W. z. d. Cz. 70). 
pro zarobkowi i ekonomiczni towarystwa.

Wydił spiłky. Czysło człeniw i ich zastu- 
pnykiw.

§• 10.
Pro sprawy spiłky dbaje Wydił i zâ  

halni zbory spiłky.
Wydił spiłky składaje sia najmensze 

z 12 a najbilsze z 24 człeniw. W  powi- 
tach, de je  najbilsze 2000 wyborciw abo 
najbilsze 20.000 morgiw gruntu, maje wy­
dił 12 człeniw, w powitach de najbilsze 
3000 wyborciw abo 30.000 morgiw — 15 
człeniw, pry 4.000 wyborciw abo 40.000 
morgiw — 18 człeniw, pry 5.000 wybor­
ciw abo 50.000 morgiw — 21 człeniw, 
pry 6.000 wyborciw abo 60.000 morgiw — 
24 człeniw, pry 7.000 wyborciw abo 70.000 
morgiw — 27 człeniw, pry 8.000 wybor­
ciw abo 80.000 morgiw — 30 człeniw, 
pry 9.000 wyborciw abo 90.000 morgiw — 
33 człeniw.

Na słuczaj, jakby wydiłowyj w pro- 
tiahu wyborczoi doby zrik sia urjadu abo 
umer, wybyraje sia zastupnykiw, kotrych 
czysło ne powynno buty bilsze jak poło- 
wyna wydiłowych. Nakoły czysło zastu­
pnykiw ne je podilne czysłom wyborczych 
kruhiw, todi maje buty se czysło pidwys- 
szene do najbłyzszoho nym podilnoho 
czysła.

Zastupnyky wstupajut na misce wydi­
łowych w kożdim wyborczim kruzi piśla 
oderźanych pry wybori hołosiw. Pry ri- 
wnosty hołosiw riszaje żereb.

Tam de wybir widbuwaje sia piśla 
nacyonalnych grup (§. 21.), może na misce 
wydiłowoho buty pokłykanyj łysze zastup­
nyk z sei nacyonalnoi grupy, do jakoi 
nałeżaw ustupywszyj wydiłowyj.

Zastupnyky wykonujut swij urjad ły­
sze do najbłyzszoi doby wyborczoi.
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Wyborcza doba.
§• U-

Wydiłowych i ich zastupnykiw wyby- 
rajut na 6 l i t , a po uyływi seho czas11 
Dstajut ony aż do wyboru naślidnyki^ 
w urjadowaniu. Po upływi kożdoho try* 
litia wystupaje z 31. hrudnia poło wy u0, 
człeniw piśla czerby trywałosty w urjado­
waniu i dopowniuje sia nowymy wybo- 
ramy.

Ustupajuczi mohut buty na nowo po- 
wybyrani nakoły ne ma nijakoi zakonnoi 
perepony.

Uprawnenie do wyboru.
§• 12.

Prawo wybyraty do spiłky majut wsi 
człeny spiłky, kotri majut prawo awstryj- 
skoho horożaństwa, z wyimkoju tych, kotri 
zadla zasudu karnoho sudu wykluczeni wid 
prawa wyborczoho w hromadi, a takoż ti, 
szczo popały w konkurs, poky konkurs 
trewaje.

Wybranymy możut buty wsi samopra 
wni człeny spiłky, muszczyny, kotri majut 
3 roky aktywne prawo, razom z oznaczę 
nymy §. 3. osobamy, a krim toho samo- 
prawni osoby z hospodarskych zawodowych 
kruhiw (profesory i uczyteli hospodarskych 
szkił, hospodarsky pyśmennyky, duchowni, 
weterynari, hospodarski urjadnyky i t. p.) 
chocz ne je  człenamy spiłky, ałe z tym 
obneżeniem, szczo czysło takych człeniw 
ne może perewysszaty szestoi czasty wsich 
wydiłowych.

§• 13.
Widkazaty sia wyboru do wydiłu 

spiłky mohut łysze si człeny spiłky:
1. kotri oaiahnuły 60 rik źytia, abo 

zadla trywałoi neduhy ne mohut na sebe 
pryniaty seho urjadu;

2. kotri wykażut sia, szczo ich zawid 
koneczno wymahaje, szczoby ony dowszyj 
czas probuwały poza stałym osidkom;

3. kotri sprawuwały wże urjad wydi­
łowoho spiłky abo w inszyj spiłci dosy 
sprawujut.

Chto ne pryjme wyboru bez zakonnoi 
pry czyny, pidpadaje hroszewij kari do 
20 zł. w koryst spiłkowoi kasy.

Neczłeny sp:łky możut w kożdim słu 
czaju widkłonyty wybir.

O powynnosty pryniata wyboru riszaje 
W ydił spiłky.

§• 14.
Do wydiłu spiłky możut buty wybra­

ni, kotri majut prawo pasywn oho wyboru 
do rady powito w oi.
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Wyborcza komisyja. Spys wyborciw. Roz- 
pysanie wyboriw.

§. 16.
Dla zarjadżenia i perewedenia wyboriw 

Ustanowlaje sia w osidku spiłky wyborcza 
komisyja. Komisyja składaje sia z predsi- 
datela pokłykanoho ‘Wydiłom krajowym, 
z imenowanoho Namisnyctwom prawytel- 
stwennoho komisarja, zastupnyka powito- 
Woho wydiłu i trech zastupnykiw spiłky.

Do ważnoi uchwały komisyi potribna 
je prysutnist’ predsidatela i połowyny człe- 
niw.

Wyborcza komisyja układaje spys, do 
kotroho wtiahaje wyborciw z stupnoju czer- 
hoju piśla wysoty ich ricznoi powynnosty 
podatkowoi uprawniujuczoi do wyboru 
w spiłku. Pobicz imeny kożdoho wyborcia 
maje buty oznaczona takoż podatkowa po­
wynnist’. Nakoły je  dwa abo bilsze wybor­
ciw z riwnoju powynnostyju podatkowoju, 
to starszyj litamy maje buty napered w py- 
sanyj.

Na kincy spisu maje buty nawedena 
suma podatkowoi powynnosty wsich upra- 
wnenych do wyboru w spiłku.

Derżawni własty obowiązani udiłyty 
wyborczij komisyi potribnych wyjasneń 
pro podatkowu powynnist człeniw spiłky.

Jak tworjat sia wyborczi kruhy.
§. 16.

Wybir Wydiłu widbuwaje sia w trech 
kruhach wyborczych, z kotrych kożdyj 
wybyraje tretynu wydiłowych i tretynu 
zastupnykiw.

W  tij ciły diłyt sia w zhadanim wys- 
sze spysi wykazanu zahalnu sumu podat­
kowu na try riwni czasty.

Uprawneni do wybyrania, kotri piśla 
czerhoju spysanych czyseł zhadanoho spy- 
su'płatiat perszu tretynu zahalnoi sumy 
podatkowoi, nałeżat do perszoho, ti, szczo 
płatiat druhu tretynu seji sumy, do druho- 
ho, wsi inszi uprawneni do wybyrania na­
łeżat do tretoho kruha wyborczoho.

Nakoły pry tworeniu wyborczych kru- 
hiw zahalna suma podatkowa ne dast sia 
podiłyty piśla potreby tak, szczoby podat­
kowa powynnist odnoho wyborcia ne buła 
rozdiłena, todi seho wyborcia pryczyślaje 
sia do toho kruha wyborczoho, do kotroho 
jeho podatkowa powynnist musiłaby buty 
wtiahnena piśla najbilszoi czasty.

§• 17.
Prypadajucze piśla §. 10 na spiłku 

czysło wydiłowych i zastupnykiw rozdilaje 
sia w riwnych czastiach na poodynoki 
kruhy wyborczi.

Nakoły perszyj kruh wyborczyj ne 
składaje sia najmensze z dwa razy takoho 
czysła wyborciw, jak tojźe maje wybyraty 
wydiłowych i zastupnykiw, todi sej kruh 
wyborczyj maje buty do toho czysła dopo- 
wnenyj iz spysu (§. 16.) ślidujuczych wy­
borciw.

Podatkowu kwotu wsich po tim do- 
powneniu perszyj kruh wyborczyj tworja- 
czych wyborciw widtiahaje sia wid całoi 
sumy podatkowoi, a złyszku diłyt sia na 
dwi czasty. — Ti wyborci, kotri płatiat 
perszu połowynu sej złyszku, tworjat dru-' 
hyj, a wsi inszi tretyj kruh.

Nakoły naślidkom seho postupowania 
druhyj kruh wyborczyj ne składaje sia naj­
mensze z dwa razy takoho czysła wybor­
ciw, jak maje win wybyraty wydiłowych 
i zastupnykiw to i w tim maje buty pere- 
wedene powyssze wskazanym sposobom 
dopownenie zi ślidujuczych wyborciw.

§. 18.
Ułożeni spysy wyborciw wykładaj e 

komisya pryludno, ustanowlajuczy 14 dne- 
wnyj reczyneó obzywnyj do wnoszenia za- 
miti.

Prosi zamity riszaje komisyja wybor­
cza nakoneczno i prawosylno i podaje swoje 
riszenie do widomosty obzywnykiw.

Komisya układaje wid tak sprawłeni 
spysy wyborciw, wystawlaje na osnowi 
tychże legitymacyjni karty i posyłaje ich 
wyborciam z rozpysaniem wyboriw, w ko- 
tim je oznaczeno, jake czysło człeniw i ja- 
koi kategoryi maje buty wybrane i kotroho 
dnia ta hodyny maje widbuty sia wybir.

Tworenie wyborczych kruhiw w miszanych 
powitach.

§• 19.
W  miszanych szczo do narodnosty 

powitach, de piśla ostatnoho narodoczy- 
słenia prynałeżyt najmensze piata czast 
ludnosty do druhoi narodnosty maje wid- 
buwaty sia u wsich abo w poodynokych 
kruhach wyborczych okreme hołosowanie 
piśla nacyonalnych grup.

W  takych powitach majut wyborci po 
ułożeniu wyborczych kruhiw na wizwanie 
komisyi zajawyty, w kotryj nacyonalnij 
grnpi chotiat widdawaty swoi hołosy. Na 
osnowi toho utworjat sia widtak dla tych 
kruhiw wyborczych, w kotrych najmensze 
piata czast’ złożonych zajaw wy słowy ła sia 
za wyborom w druhij grupi nacyonalnij, 
dwi okremi grupy wyborczi dla wybor­
ciw obydwóch narodnostyj.
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Czysło prypadajuczych na dotycznyj 
kruh wyborczyj wydiłowych i zastupnykiw 
rozdiłuje sia na nacyonalni grupy kruha 
wyborczoho piśla rozmiru, w jakim wy- 
borci zhołosyły sia do wyboru w dotycznij 
grupi nacyonalnij.

Prytim uważaje sia drib bilszyj nad 
połowynu jako ciła odynycia. Nakołyb 
piśla toho obczysłenia na odnu grupu na- 
cyonalnu ne prypaw nawet odyn zastup- 
nyk wydiłowoho, todi maje buty zahalne 
czysło zastupnykiw pobilszene o odnoho, 
kotroho prydiłyt sia dotycznyj nacyonalnij 
grupi.

Tak uładżeni widnosyny majut swoju 
wahu na dwi trylitni doby, a koły naj- 
mensze tretyna wybranych w sij abo tij 
grupi nacyonalnij wydiłowych ne podnese 
zamitu, todi si widnosyny za zhodoju kra- 
jewoho Wydiłu możut buty prodowżeni na 
dalszu dobu wyborczu.

Perewedenie wyboru.
§• 20.

W ybir widbuwaje sia jawno, ustnym 
hołosowaniem, pered wyborczoju komisyjeju, 
abo prysyłkoju pidpisynoi wyborcem karty 
hołosowania.

W ybir widbuwaje sia wzhladnoju bil- 
szostyju hołosiw. Pry riwnosty hołosiw 
riszaje wytiahnenyj człenom wyborczoi 
komisyi żereb.

§. 21.
Wybranych człeniw powidomlaje wy­

borcza komisyja pro ich wybir i wzywaje 
ich do zajawy czy wybir pryjmajut’.

Skoro wybranyj protiahom 8 dniw po 
oderżaniu toho zawidomłenia ne zajawyt, 
szczo win widkłoniuje wybir iz zakonnych 
pryczyn, to prypuskaje sia, szczo win pryj- 
maje wybir, a todi ne może win bez zho- 
dy wydiłu zreczy sia swoho człeństwa, 
chyba szczo opiśla szczo do jeho osoby 
zajszła nowa przyczyna do widkłonenia 
wyboru.

Wyborcza komisyja powidomlaje takoż 
dorohoju powitowoho wydiłu i starostwa 
W ydił krajewyj i Namisnyctwo, kotrych 
człeniw wybrano i w kotrim kruzi wybór - 
czim.

Zastupnyky Wydiłu krajewoho i prawy- 
telstwa.

§. 22.
Krajewyj W ydił i c. k. Namisnyctwo ma­
jut’ prawo wyznaczyty do wydiłu powito- 
woi spiłky po odnim predstawytelu.

Si predstawyteli majut’ u wydili i na 
zahalnych zborach spiłky wsi wydiłowym
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i wzahali człenam spiłky prysłuhujuczi 
irawa, z wyimkoju wyborczoho prawa, o 
skilko ono ne prysłuhuje im jako człenam 
spiłky abo jako wybranym wydiłowym.

Kruh diłania wydiłu.
§• 23.

Do kruha diłania wydiłu nałeżat wsi 
sprawy ne zastereżeni dla zahalnych zboriw. 
(§. 29.)

Ułożenie (ukonstytuowanie) wydiłu.
Funkcyonari wydiłu.

§• 24.
Po perewedeniu wyboru wydiłu wy- 

Dyraje tojże z pomiż sebe hołowu, jeho 
zastupnyka i dwóch kasowych dozorciw. 
Wybir widbuwaje sia bez wzhladnoju bil- 
szostyju wsich widdanych hołosiw. Nakoły 
ne osiahneno bilszosty, musiat waborci 
pry tisnijszim wybori obmeżyty sia do 
tych dwóch osib, kotri rozmirno oderżały 
najbilsze hołosiw.

Pry riwnosty hołosiw riszaje żereb o 
tim, chto maje buty wtiahnenyj do tisnij- 
szoho wyboru i koho nałeżyt uważaty 
wybranym.

Zhadanych funkcyonariw wybyraje sia 
na try roky, odnak ony ostajut w uijado- 
waniu aż do wyboru ich naślidnykiw Na­
koły odno z tych misó oporożnyt’ sia w pro- 
tiahu trylitnoho urjadowania, todi na osta- 
nok uriadowoi doby perewodyt sia nowyj 
wybir. Hołowa abo na słuczaj pereszkody 
jeho zastupnyk zastupaje spiłku na zwerch, 
prawyt i dohladaje wsi sprawy i pid- 
pysuje wsi pyśma. Hołowa skłykuje zasi- 
dania wydiłu i prowodyt’ im. Statuty spił­
ky możut jemu prydiłyty szcze inszi pra­
wa i powynnosty.

§. 25.
Uriad człeniw Wydiłu spiłky je bez- 

płatnyj, można im odnak na osnowi doty- 
cznych postanow statuta (§. 30.) pryznaty 
wynahrodu za poneseni w interesi spiłky 
wydatky, jak i za dowszu stratu czasu.

Zahalni zbory.
§. 26.

Zahalni zbory składajut sia z wsich 
człeniw uprawnenych do wyboru spiłky.

Hołowa spiłky abo jeho zastupnyk skły­
kuje zahalni zbory spiłky i prowodyt im. 
Zahalni zbory majut widbuwaty sia bodaj 
raz w roci. Zahalni zbory treba i todi 
skłykaty, koły hołowa abo wydił spiłky 
uznajut se konecznym abo nakoły kraje­
wyj sojuz poruczyt se spiłkam.
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W  zazywi treba oznaczyty, de i koły 
Widbudut sia zbory i pro jaki predmety 
bude rozprawlaty sia.

Szczoby zbory buły uprawneni do 
Uchwał, potreba prysutnosty statutamy czy- 
sła uprawnenych do hołosowania człeniw.

Nakoły ne zberut sia zahalni zbory, 
ffiajut buty skłykani nowi zbory, kotri bez 
ohladu na czysło prysutnych mohut posta- 
nowyty ważni uchwały. Uchwały zapada- 
jut bezwzhladnoju bilszostyju hołosiw.

§• 27.
Do kruha diłania zahalnych zboriw 

nałeżyt:
1. Pomiczaty i rozbyraty interesy pry- 

nałeżnych do spiłky rilnykiw, o skilko pid- 
mahanie sich interesiw nałeżyt do ciłyj spił­
ky i postanowlaty w tych sprawach uchwały;

2. perehladaty i odobrjuwaty riczni 
zamknenia rachunkiw i w zahali dohladaty 
dijalnosty wydiłu z pidmohoju komisyj ;

3. predkładaty wnesenia w sprawach 
zasnowuwania, pidmahania i zmin spiłko- 
wych zakładiw zadla hospodarskoi samo 
pomoczy, nauky, ubezpeczenia na słuczaj 
starosty i neduhy i t. d.

4. uchwaluwaty pro osidok i urjado- 
wyj jazyk spiłky;

5. uchwaluwaty pro utworenie sojuziw 
spiłok;

6. uchwaluwaty statuty spiłki i ich 
zminy i inszi statutamy błyzsze oznaczeni 
ważni sprawy.

Hołowa maje podaty zahalnym zbo- 
ram potribni predłoźenia.

Ustanowy (Statuty).
§. 28.

W  ramach seho zakona postanowlaje 
sobi spiłka ustanowy (statuty) (§. 29.), w ko- 
trych mistiat sia prypysy do prawylnoho 
wedenia spraw spiłky.

Ustanowy i ich zminy potrebujut odo- 
brenia krajewoho sojuza spiłok. Aż do odo- 
brenia ustanów spiłky majut walni tymcza­
sowi ustanowy wydani krajewym Wydi- 
łom w porozuminiu z Namisnyctwom.

Krajewyj sojuz spiłok.

§■ 29.
Wsi spiłki rilnyczi w koroliwstwi 

Hałyczyny tworjat krajewyj sojuz spiłok 
z osiadkom u Lwowi.

Krajewyj sojuz spiłok maje cii:
1. Dbaty pro spilni interesy spiłok i 

stało nahladaty powitowi spiłky;
2. pidhladaty spiłky u wykonuwaniu 

ich zadacz;
3. Samostijno perewodyty oznaczeni

§. 6. zadaczi spiłok, o skilko na se pozwa- 
lajut syły poodynokych spiłok powitowych.

Szczo do prawnoho stanowyszcza kra­
jewoho sojuza spiłok majut wahu analogi- 
czno postanowy §. 9.

§. 30.
Organamy krajewoho sojuza spiłek je:
1. Zbory widporucznykiw spiłok rilny- 

czych i
2. Zwerchnist krajewoho sojuza ril­

nykiw.
§• 31.

Zbory widporucznykiw rilnyczyh spi­
łok składajut sia z zastupnykiw wsich po­
witowych spiłok, z kotrych wydił wysyła- 
je po odnim.

Zboram widporucznykiw zastereżeni:
1. wybir zwerchnosty krajewoho so­

juza spiłok;
2. rozbyraty sprawy dotyczni organi- 

zacyi abo dijalnosty spiłok, kotri majut 
buty predłoźeni zboram widporucznykiw 
naślidkom wyraznoho poruczenia krajewo­
ho Wydiłu abo Namisnyctwa, abo taki, ko­
tri zwerchnist krajewoho sojuza spiłok za­
dla ich wahy uchwałyła predłoźyty zboram 
widporucznykiw.

Zbory widporucznykiw widbuwajut sia 
najmensze szczo try roky; w słuczajach na- 
hlaczoi konecznosty moźut buty na osnow- 
uchwały zwerchnosty skłykani nadzwyczaj­
ni zbory widporucznykiw.

Holowa zwerchnosty krajewoho sojuza 
spiłok, a nakoły sej szcze ne je wybranyj, 
krajewym Wydiłom nstanowłenyj predsta- 
wytel skłykuje zbory widporucznykiw i pro- 
wodyt im.

§. 32.
Krajewi zbory widporucznykiw wyby- 

rajut na try roky 17 człeniw fdo zwer­
chnosty krajewoho sojuza spiłok i połowy- 
nu zastupnykiw. Człenom zwierchnosty kra­
jewoho sojuza abo zastupnykom może buty 
wybranyj, chto maje prawo pasywnoho wy­
boru do powitowoi spiłky.

Wydił widbuwaje sia w dwóch gru­
pach podiłenych piśla narodnosty. Koźda 
z tych grup maje wybraty somostijno pe­
wne czysło człeniw i zastupnykiw do zwer­
chnosty i to w takim rozmiń, w jakim 
poodynoki spiłky powitowi zajawyły sia za 
wyborom w «ij abo tij grupi. Zajawa ma­
je buty złożena abo pyśmenno abo ustno 
wysłanym widporucznykom.

Szczo do zastupnykiw majut analogi- 
cznu wahu postanowy §. 16.

Sczczo do ustanowy i trewałosty seho 
rozmiru, majut tut pryminenie prawyła §. 21 
ust. 4 i 5.
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Tak wybrana zwerchnist wybyraje 
z pomiż sebe hołowu i jeho zastupnyka. 
Wybir zwerchnosty, zastupnykiw, jak i ho­
lowy ta jeho zastupnyka widbuwaje sia 
bezwzhladnoju bilszostyju hołosiw. Szczo 
do tisnijszoho wyboru majut pryminenie 
postanowy §. 26.

Regulamin, kotryj maje ułożyty zwer­
chnist z odobreniem krajewoho Wydiłu, 
bude mistyty dokładnijszi prawyła pro we- 
denie zboriw widporucznykiw, jak i zwer­
chnosty i jeji holowy.

§. 33.
Kraje wyj W ydił i c. k. Ministerstwo 

rilnyctwa uprawneni wysłaty na zbory kra 
jewych widporucznykiw powitowych spi- 
łok i do zwerchnosty krajewoho sojuza po 
odnim predstawytelu.

Datky na ciły spiłky.
§- 34.

Powitowi spiłki rilnyczi, jak i kraje- 
wyj sojuz spiłok moźut pry ich osnowaniu 
dla pokrytia połuczenych z zasnowaniem 
wydatkiw nałoźyty na swoich człeniw, 
wzhladno na człeniw w okruzi krajewoho 
sojuza należnych człeniw do powitowych 
spiłok, dodatky w najbilszij wysoti 1 pro­
cent wid derźawnoho podatku gruntowoho, 
uprawniajuczoho ich do człeństwa spiłky.

§. 35.
W  ciły pokrytia swoich wydatkiw mo- 

żut powitowi spiłky i krąjewyj sojuz spil- 
no z kincem roku na osnowi preliminarja 
na najbłyzszij rik kalendarowyj nałoźyty 
swoim człenam wzhladno wsim do okruha 
krajewoho sojuza nałeźnym człenam hro- 
szewi dodatky.

Si dodatky ne powynni perewysszaty 
w powitowych spiłkach 4 procent a w kra- 
jewim sojuzi spiłok 1 procent do człeństwa 
uprawniajuczoho gruntowoho podatku. Na- 
slidkom widpysania derźawnoho podatku 
ustaje zobowiązanie do płaczenia w tim 
i w poperednim §. oznaczonych dodatkiw.

§• 36.
Nakołyb pokazała sia potreba, na ciły 

powitowoi spiłky pobyraty wysszyj jak 4 
procentowyj dodatok wid gruntowoho po­
datku, to powitowa spiłka maje czerez kra- 
jewyj sojuz spiłok zasiahnuty w tij ciły 
dozwołu krajewoho Wydiłu w porozuminiu 
z c. k. Namisnyctwom.

Tak samo maje krajewyj sojuz spiłok 
zasiahnuty dozwołu krajewoho Wydiłu 
w porozuminiu z c. k. Namisnyctwom, na- 
koły tojźe na ciły oznaczeni poperednym 
§. namirjaje pobyraty wyzszyj jak 1 pro­
centowyj dodatok wid gruntowoho podatku.
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§• 37.
Oznaczeni w §§. 36. i 37. datky budut 

pobyrani jako dodatky do derźawnoho 
podatku gruntowoho, a urjady podatkowi 
budut ich widsyłaty do powitowych spi­
łok abo krajewoho sojuza spiłok.

Datky si jako dodatky do derźawnoho 
podatku gruntowoho majut zakonne prawo 
zastawu i wsi inszi prawa sych podatkiw

Pro ty neprawnoho p r e d p y s a n i a  
zhadanych datkiw może człen spiłky pro- 
tiahom 14 dniw po zawidomłeniu o tim 
p r e d  p y s a n i u  widkłykaty sia do kra­
jewoho sojuza spiłok a w druhij instancyi 
do krajewoho W ydiłu.

§- 38.
Powity i hromady, jak i powitowi 

kasy zadatkowi, moźut w ciły osnowania 
spiłok abo perewedenia ich zadaczi udi- 
łyty datkiw iz swoich dochodiw abo iz 
swoho majetku. Powitowi W ydiły, wzhla­
dno krajewyj W ydił moźut kancelaryjni 
roboty powitowych spiłok na ich doma- 
hanie czasowo abo trewało powiryty swo­
im urjadnykam.

Prodohlad.
§. 39.

Powitowi spiłky pidlahajut dohladowy 
zwerchnosty krajewoho sojuza spiłok. Zwer­
chnist krajewoho sojuza spiłok rozhladaje 
i odobruje preliminari i zamknenia ra- 
chunkiw powitowych spiłok i je  upra- 
wnena, powitowi spiłky jak i osnowani 
i pidmahani tymyż instytucyi i predpry- 
jemstwa kożdoho czasu piddaty rewizyi 
swoich widporucznykiw abo urjadnykiw.

Na osnowi wyślidu rewizyi może zwer­
chnist krajewoho sojuza spiłok na urjad­
nykiw i sprawnykiw, spiłky za znaczni 
neprawylnosty, jakych ony dopusty ty sia, 
abo z nedohladu dopustyły, nałoźyty karu 
do 50 zr., kotri wpływajut do fondu po­
witowoi spiłky.

Dohlad nad krajewym sojuzom spi­
łok i ich rewizya należyt do W ydiłu kra­
jewoho. Żałoby protyw uchwał zahalnych 
zboriw abo wydiłu powitowoi spiłky ri- 
szaje^ zwerchnist krajewoho sojuza spiłok.

Żałoby protyw riszeniom zwerchnosty 
krajewoho sojuza spiłok riszaje W ydił 
krajewyj.

§. 40.
Nałożeni na osnowi seho zakona hro- 

szewi kary stiahajut polityczni własty.
§. 41.

Krajewyj sojuz spiłok maje prawo 
wy da ty dla powitowych spiłok za pry-
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zw ołom  krajewoho W ydiłu obowiązuj uczi 
Prypysy pro uprawu majnom.

Powitowa spiłka potrebuje okremoho 
°dobrenia wid krajewobo sojuza spiłok, 
ąakoły chocze zatiahnuty hroszewu po- 
zyczku abo pryniaty na sebe jakuporuku, 
nakoły wypływajuczi z seho zobowiązania 
z doczysłeniem wsich doteperisznych zo­
bowiązań perewysszałaby sumu ricznych 
dodatkiw, jaki spiłka może nałożyty swo- 
mi człenam bez wyższoho dozwołu (§. 88.).

Pry riwnych usłiwiach potrebuje i kra­
jewyj sojuz spiłok dla perewedenia po­
zy czky abo pereniatia poruky odobrenia 
krajewoho W ydiłu.

Rozwiązanie.
§. 42.

Krajewyj W ydił może w porozuminiu 
z Namisnyctwom rozwiazaty wydił powi- 
towyj spiłky abo zwerchnist krajewoho 
sojuza spiłok.

W  takim słuczaju majut buty nowi 
Wybory perewedeni do trech misiaciw. 
Riwnoczasno z rozwiązaniem krajewyj 
W ydił w porozuminiu z N amisnyctwom 
podbaje o dalszim wedeniu spraw powi- 
towoi spiłky wzhladno krajewoho so­
juza spiłok,

Jazy ko wi postanowy.
§. 43.

Powitowi spiłky oznaczujut jazyk roz­
praw i urjadowania własnoju uchwa- 
łoju (§. 2 9 .)....................................

Krajewyj sojuz spiłok, jak i powitowi 
spiłky w miszanych powitach (§. 21.) ma- 
jut w rozprawach dbaty pro riwnopraw- 
nist’ obydwoch krajewych jazykiw ; iz 
storonamy majut korporacyi perespra- 
wlaty w tim jazyci, kotroho storona uży­
waj e, abo kotryj je  znanyj spiłci jako 
Używanyj storonoju jazyk.

Hołowa i zastupnyk hołowy zwer- 
chnosty krajewoho sojuza spiłok, hołowy 
i ich zastupnyky w spiłkach powitowych 
W miszanych powitach i urjadnyky tych 
korporacyj musiat znaty obydwa jazyky 
krajewi.

Perechodiaczi postanowy.
§• 44.

Na perszyj czas aż do uładżenia (kon­
stytuowania) powitowych spiłok ustano- 
wlaje krajewyj W ydił w kożdim powiti 
komisyju z 6 człeniw. Hołowu komisyi 
irnenuje W ydił krajewyj, po odnim za- 
stupnyku wysyłaje c. k. Namistnyctwo 
1 po wito wyj W ydił, inszych trech człeniw 
pokłykuje krajewyj W ydił z posered do- 
wirnykiw rilnyczoho stanu.

Marszałek. Pierwsze czytanie tego 
wniosku zamieszczę na jednem z najbliż­
szych posiedzeń.

P. Barwiński (czyta):
W n i o s e k .

Zważywszy, że powiat Kosowski ma 
w swoim obrębie aż 94 kilometrów drogi 
powiatowej, których z powodu swego u- 
bóstwa i z powodu rzadkiego zaludnienia 
górskich okolic tego powiatu bezwarun­
kowo nie jest w stanie należycie wybu­
dować, ani utrzym ać;

zważywszy, że wskutek nałożenia 
najwyższego podatku na cele dróg powia­
towych, bo aż 20% (jakiego nie wykazuje 
żaden powiat w kraju), muszą cierpieć 
wszelkie inne agendy publiczne w powie­
cie, zaś drogi powiatowe pomimo tego 
z powodu rwących potoków górskich, a 
najbardziej z powodu nagłych wylewów 
Czeremoszu Białego i Czarnego nie mogą 
być utrzymane chociażby tylko w na pół 
możliwym stanie;

zważywszy, że nowo zbudowana ko­
lej ze Stanisławowa przez Woronienkę 
na W ęgry, tudzież mająca się budować 
kolej Kołomyj a-Delatyn-Woronienka tylko 
wtedy mogą mieć zbawienny wpływ na 
podniesienie stanu ekonomicznego okolicy, 
gdy stacye kolejowe połączone zostaną 
z ważniej szemi ogniskami życia ekono­
micznego ;

zważywszy, że wieś Żabie, największa 
gmina wiejska w Galicyi, mająca obecnie 
Sąd, Urząd podatkowy, Notaryat i t. d., 
oddalona od kolei w Kołomyi przeszło o 
70 kilometrów, zapuszczona, wyzyskiwana 
przez żydów, przez połączenie jej z W o- 
ronienką, oddaloną zaledwie o kilkanaście 
kilometrów, zyskałaby razem z okolicą 
pod względem cywilizacyjnym i ekono­
micznym ;

podpisani wnoszą :
W ysoki Sejm raczy w drodze usta­

wodawczej uchwalić, że droga powiatowa 
Kosów-Żabie z przedłużeniem aż do stacyi 
kolejowej w Woronience zostaje przyjętą 
na fundusz krajowy.

Lwów, dnia 12. stycznia 1898.
Wnioskodawca: 

Okuniewski w. r. 
Zajączkowski, Potoczek, Data, Barwiński, 
Nieby łowiec, Kulczycki, W ójcik , Bojko, 
Warzecha, F. Krempa, A. Wachnianin, 
Winniczuk, Nowakowski, G. Milan, W .

Szwed.
W n i o s e k .

Zważywszy, że 2.143 gmin w Galicyi 
nie ma nauczycieli i szkół;
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zważywszy, że celem poprawienia 
tego niepocieszającego stanu oświaty w 
kraju zarówno Sejm jak i wszystkie wła­
dze szkolne uznały naglącą potrzebę za­
łożenia nowych seminarjów nauczyciel­
skich ;

zważywszy, że cała Galicya wschod­
nia po za Lwów aż po Zbrucz i Karpaty 
z 38 powiatami i 2,942.614 ludności nie 
posiada ani jednego seminaryum nauczy­
cielskiego żeńskiego, a tak samo aż 13 
powiatów Gralicyi wschodniej , począwszy 
od Zbaraża aż po Karpaty, nie posiada 
żadnego seminaryum nauczycielskiego 
męskiego p

zważywszy, że 3 dotychczasowe se- 
minarya nauczycielskie żeńskie w Krako­
wie, Przemyślu i we Lwowie, przezna­
czone siłą okoliczności i swoim numerus 
clausus dla inteligencyi miejskiej, wycho­
wują jakby na urągowisko całemu społe­
czeństwu ruskiemu zaledwie 83 uczenie 
Rusinek (na 594 uczenie obrządku rzym­
sko-katolickiego) ;

zważywszy, że same władze szkolne 
uznały Horodenkę, Zaleszczyki lub Czort- 
ków za najodpowiedniejsze miejscowości 
do założenia seminaryum nauczycielskiego 
m ęskiego;

zważywszy, że najbardziej nadającą 
się miejscowością dla założenia semina- 
rjum nauczycielskiego żeńskiego jest mia­
sto Kołom yja, gdzie istnieje już nawet 
fundacya ś. p. Teodora Biłousa dla wy­
chowania i kształaenia dziewcząt — wno­
szą podpisani:

W ysoki Sejm raczy uchwalić: 
W zywa się c. k. Rząd,  by jak naj­

rychlej przystąpił do założenia jednego 
seminarjum nauczycielskiego męzkiego 
w Horodence, Zaleszczykach lub Czortko- 
wie; jednego seminarjum nauczycielskiego 
żeńskiego w Kołomyi z językiem wykła­
dowym ruskim.

Lwów, dnia 10. stycznia 1898.
W nioskodawca: 

Okuniewski w. r. 
Zajączkowski, Potoczek, Data, Barwiński, 
Niebyłowie.c, Kulczycki, Wachnianin , 
W ójcik , Bojko, Winniczuk, Nowakowski, 
Warzecha, F. Krempa, G-. Milan, W.

Szwed.
Marszalek. Pierwsze czytania tych 

wniosków umieszczone będą na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

P. Barwiński (czyta):
Interpelacyja 

posła Stefana Nowakowskoho i towary- 
sziw do Pana Komisarja prawytelstwen- 

noho.

Jeszcze w marti 1897 roku widbuły 
sia w seli Pozdziaczy peremyskoho p°" 
wita wybory do rady hromadskoji. Pro- 
tyw wyboru odnoho człena toji rady, 
wneseno po ośmodnewnim termini protest 
niczym ne uzasadnenyj. Chot pisia wy* 
mohiw zakona protest treba buło zaraz 
widkynuty, a nowo wybranij radi poru- 
czyty ukonstytuowały sia, to c. k. Staro 
sta peremyskyj Josyf Lanikiewycz zwoli- 
kaw z połahodżeniem toho protestu bilsze 
jak piw roku i łysz na 12. padołysta 
1897 roku, radi hromadskoji w Pozdzia 
czy ukonstytuowały sia poruczyw. Na 18 
człeniw rady hromadskoji distaw Adam 
Fedak 13 hołosiw na naczalnyka hroma- 
dy. Topislawsiakych wymohiw prawnych 
win powynen buw buty wprowadżenyj 
w urjadowanie, ta seho c. k. Starosta pe­
remyskyj do nynisznoji chwyli ne uczy- 
nyw.

Człeny dawnoji rady hromadskoji 
kłykani dawnym naczalnykom na zasida- 
nia rady, ne prychodiat, wid hrudnia ne 
dast skłasty sia nijake zasidanie rady, bo 
stara rada radyty ne chocze, a nowa ne 
wwedena w urjadowanie. W  hromadi za- 
panuwaw stan chaotycznyj, wsiąki orga­
ny pubłycznoji uprawy i bezpeczeństwa 
w hromadi ustały — a wse to, naslidkom 
protywprawnoji i swojewilnoji roboty 
c. k. Starosty p. Lanikiewycza.

Pidpysani zapytujut otże pana komi­
sarja prawytelstwennoho, czy widome c. k. 
Prawytelstwu protywprawne postupowa- 
nie c. k. Starosy p. Josyfa Lanikiewycza 
i czy dowho szcze dumaje c. k. Prawy- 
telstwo tolorowaty toti bezprąwnosty 
i rujnujuczi powit praktyky c. k. Starosty 
peremyskoho ?

Lwiw, dnia 12. sicznia 1898.
Interpelujuczyj : 

Stefan Nowakowskyj w. r. 
W ynnyczuk, Bojko, Data, Kramarczyk, 
Potoczek, F. Krempa, Szwed, Dr. Berna- 
dzikowski, W ójcik, Nebyłowec, G. Milan, 

Styła, Średniawski, Warzecha.
Marszalek. Interpelacyę tę zakomu­

nikuję p. komisarzowi rządowemu.
P. Barw'niski (czyta ):

W n i o s e k  
posła Stefana Nowakowskiego i towarzy- 
szj- w sprawie zaprowadzenia powszech­
nych bezpośrednich wyborów do Sejmu, 
do Rad powiatowych i powszechnych wy­

borów gminnych.
Ponieważ z zaprowadzeniem pow­

szechnych wyborów do Rady Państwa 
upośledzenie szerokich mas ludności pod



B. Posiedzenie z dnia 12. stycznia 1898. 115

^zględem prawa wyborczego do Sejmu, 
do Rad powiatowych i gminnych bardzo 
rażąco występuje;

ponieważ równym obowiązkom oby­
wateli powinny odpowiadać równe prawa, 
a obecna ordynacya wyborcza do Sejmu, 
do Rad powiatowych i gminnych prze­
ważnej większości ludności w zamian za 
ciężki obowiązek służby wojskowej i po­
datków pośrednich nie daje żadnych praw, 
albo tylko prawa ograniczone;

ponieważ obecna Reprezentacya w 
bejmie, w Radach powiatowych i gmin­
nych nie jest wyrazem woli ogółu doty- 
ozącej ludności kraju ;

ponieważ przyznanie wszystkim peł­
noletnim obywatelom prawa wyborczego 
do Sejmu, do Rad powiatowych i gmin­
nych umożliwi naturalny rozwój stosun­
ków ekonomicznych kraju; 

przeto podpisani wnoszą :
W ysoki Sejm raczy uchwalić: 

Dotychczasową ordynacyę wyborczą 
do Sejmu, do Rad powiatowych i gmin-

Inych zamienia się w tym kierunku, że 
przyznaje się powszochne i bezpośrednie 
prawo wyborcze wszystkim pełnoletnim 
obywatelom naszego kraju.

Lwów, dnia 10. stycznia 1898.
Wnioskodawca:

St. Nowakowski, w. r. 
W inniczuk, Niebyłowiec, W ójcik , Bojko, 
Data, W arzecha, Kramarczyk, Potoczek, 
Szwed, Dr. Bernadzikowski, Sredniawski,

G. Milan, F. Krempa, Styła.
Marszałek. Pierwsze czytanie tego 

wniosku umieszczę również na porządku 
dziennym najbliższego posiedzenia.

Najbliższe posiedzenie odbędzie się 
w piątek, pojutrze, o godzinie 10 przed 
południem z porządkiem dziennym, który 
zostanie Panom w ciągu dnia jutrzejszego 
przedpołudniem rozesłany.

Posiedzenie zamykam.

(Koniec posiedzenia o godzinie 12. minut 15 
po południu).
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